
III Krajowy Zjazd ZMW
zakończy! obrady

Z. Korowski
ponownie

przewodniczącym
związku

Na zd jęc iu : w  p ierw szym  
rzędzie siedzą (ad le w e j): 
J. C yrank iew icz , Z. K lis z -  
ko, Cz. W ycech, M . S p y­
cha lsk i, I .  Loga-S ow ińsk i.

C A F  —  C zarnogórski

W A R S Z A W A  PAP. Po trz y d n io w e j, żyw e j, k o n k re tn e j i  go­
spodarczej dyskus ji, I I I  K ra jo w y  Z jazd  Z M W  zakończył w  so­
botę wieczorem  obrady. Z jazd  w y b ra ł nowe w ładze zw iązku, 
oraz pod ją ł uchw alę w ytycza jącą  k ie ru n k i dz ia ła lnośc i ZM W  
w  pracy ideow o-po lityczne j, gospodarczej, społecznej i  k u ltu ­
ra ln e j na najb liższe la ta .

N r  48 (6701) Rok założenia 1945 Cena 50 g r

Ambasada Ghany w ChBL opowiada sią pa stronie zamachowców

Gwardia prezydencka
nada! stawia zbrojny opór

D E LE G A C I N A  ZJA ZD , w y ­
s ła li w  im ie n iu  800 tys. rzeszy 
cz łonków  ZM W  lis t  z serdecz­
n ym i pozd row ien iam i do I  se­
k re ta rza  K C  PZPR W ładysław a 
G om u łk i.

Podobnie ja k  w  poprzednich 
dw óch dniach, rów nież w  sobo­
tę  dyskusja  koncentrow ała  się 
w o k ó ł na jba rdz ie j żyw otnych 
sp raw  m łodzieży w ie js k ie j, w s i 
i  całego k ra ju . D ysku tanc i po­
ru s z y li rów nież aktua lne  p rob ­
le m y  m iędzynarodowe.

O brady popo łudn iow e rozpo­
częło w ystąp ien ie  zastępcy 
cz łonka B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, m in is tra  ro ln ic tw a  M IE ­
C Z Y S Ł A W A  JA G IE LS K IE G O , 
k tó ry  na podstaw ie w n iosków  i 
p o s tu la tów  poruszanych w  dy­
sku s ji scharakte ryzow a ł zada­
n ia  m łodzieży w ie js k ie j, a zw ła ­
szcza je j o rgan izac ji w  pracy 
nad rozw ojem  ro ln ic tw a . M ó w ­
ca p rzedstaw ił też n a jw a żn ie j­
sze p rob lem y gospodarki ro lne j 
w  na jb liższych la tach.

P o je d n o m y ś ln y m  p rz y ję c iu  u - 
c h w a ły  I I I  Z ja z d u  o k re ś la ją c e j n a j 
w a żn ie jsze  zadan ia  zw ią z k u  na p rz y  
szlość, p rz e d s ta w ic ie l k o m is j i  s k ru ­
ta c y jn e j o g ło s ił w y n ik i  w y b o ró w . 
D o  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z M W  w eszło  
85 osób.

W  czasie p rz e rw y  c z ło n k o w ie  n o ­
w y c h  w ła d z  Z M W  z e b ra li się na 
p ie rw s z y m  p le n a rn y m  pos ie d ze n iu  
i  w y ło n i l i  p re z y d iu m  o ra z  se k re ­
ta r ia t  ZG .

P R ZE W O D N IC ZĄ C Y M  ZG 
Z M W  został ponow nie Z D Z I­
S Ł A W  K U R O W S K I, w iceprze­
w odn iczącym  M IE C Z Y S ŁA W  
M AR ZEC . Sekre tarzam i ZG  zo­
s ta li:  W A C Ł A W  B A R S ZC ZE W ­
S K I, J A N  S Z E W C ZY K  i  JA N  
jT O N IA K .

S e n s a c y j n e  
zwycięstwo Legii 
nad Honvedem

B U D A P E S Z T  P A P . P ię k n y  s u k ­
ces o d n ie ś li w  sobotę , p rz e b y w a ją  
cy  na  W ęgrzech  p iłk a rz e  w a rsza w  
s k ie j L e g ii.  S p o tk a li się o n i z  w ie  
lo k ro tn y m  m is trz e m  W ę g ie r, b u ­
d a p esz teńsk im  H o n ve d e m , p rz y g o to  
w u ją c y m  s ię  do  ć w ie rć f in a ło w e g o  
m eczu  o P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  z L i i ’e rp o o le m . M ecz za­
k o ń c z y ł s ię  n ie sp o d z ie w a n ym , lecz 
za s łu żo n ym  zw y c ię s tw e m  le g io n i­
s tó w  3:1 (1:1). B ra m k i z d o b y li:  
B ry c h c z y  — 2 i  A p o s te l, a d la
I io n v e d u  — T ic h y .

50 lat
narzeczeństwa

R Z Y M . W  m ie js c o w o ś c i O liv a re l-  
la  d i P a t t i ,  na  S y c y l i i ,  o d b y ł się 
ś lu b  86 -le tn iego  D o m e n ico  P u g lis i 
z  73 -le tn ią  p a n n ą  Pasqua A n d a lo ro , 
k tó r z y  z a rę c z y li s ię  p rze d  50 la ty ,  
le c z  x  ró ż n y c h  w z g lę d ó w  n ie  m o g li 
.w stąp ić  w  z w ią z k i m a łże ń sk ie .

S p o t k a n i e
w Konsulacie

Generalnym OSES

Z n i s z c z e n i e  p o s ą g u  N k r u m a h a  w  A k r z e
P E K IN  P A P. W  G O D Z IN A C H  PR ZED PO ŁU D N IO W Y C H  

26 BM . —  D O N O S I K O R E S P O N D E N T  P A P  RED. ST. G Ł Ą - 
B IŃ S K I —  R Z E C Z N IK  A M B A S A D Y  G H A N Y  W  CFIRL Z Ł O ­
Ż Y Ł  W O BEC K IL K U  K O R E SPO D E N TÓ W  Z A G R A N IC Z ­
N Y C H  O Ś W IA D C ZE N IE , N A S T Ę P U JĄ C E J TREŚCI.

sk i ja ko  „dz ie ło  im pe ria lis tów , 
n coko lon ia lis iów  i  ich  agentów 
w  A fry c e ". N k ru m a h  podkreśla,
że zachodzi konieczność w zm o­
żenia w a lk i o godność narodów' 
i  o jedność A f r y k i” .

Z  O K A Z J I 18 ro c z n ic y  re w o lu c ji 
lu d o w o -d e m o k ra ty c z n e j w  Czecho­
s ło w a c ji w  K o n s u la c ie  G e n e ra ln y m  
CSRS w  S zczec in ie  o d b y ło  sie c - 
s ta tn io  s p o tk a n ie  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i ś w ia ta  k u l t u r y  i  s z tu k i.  T o ­
a s ty  m . in .  s p e łn i l i :  K o n s u l G ene­
r a ln y  w  S zczec in ie , J i r i  K O S IN E R , 
s e k re ta rz  K W  P Z P R , H e n ry k  H U ­
B E R , w ic e m in is te r  o ś w ia ty  F e rd y ­
n a n d  H E R O K , o raz  b a w ią c y  w  
S zczec in ie  z o k a z ji w y s ta w y  fo to ­
g ra f ic z n e j b ra ty s ła w s c y  gośc ie  „ K u  
r ie r a ” , V i l ia m  P R IB Y L  i  Eva 
FU C H S O V A .

S p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  serdeczne j 
a tm o s fe rze .

O T R Z Y M A L IŚ M Y  N O T Ę  z KO R E SPO N D EN T w ę g ie r- 
naszego M S Z w  A krze  in fo r -  sk ie j agencji p rasow ej M T I, 
m ującą nas, że w  G hanie n a - Bela E liash in fo rm u je  z A k ry , 
stąp iła  zm iana rządu. Jesteśm y że w  s to licy  G hany słyszy się 
dyp lom a ta m i i  s łużym y s w o je -  pojedyncze w ystrza ły . O ddzia- 
m u rządow i. _ ły  a rm ii przeczesują całe m ia -

O dpow iadając na p y ta n ia  k o -  sto w  poszukiw an iu  cz łonków  
respondentów  rzecznik dod a ł, że byłego rządu N krum aha, depu- 
ambasada nie ma ju ż  k o n ta k tu  tow anych, dzia łaczy Ludow e j 
z b. prezydentem  k r a ju  i  P a r t i i K onw en tu . Radio Ghana 
w s trzym u je  się od w sze lk ich  nadal w zyw a ludność by  poda- 
kom enta rzy  na tem at dalszych w a ła  posterunkom  p o lic ji m ie j-  
jego zam ierzeń. sca pobytu  daw nyeh a k ty w i-

^  stów.

Szczecin pożegnał
Michała Km iecika

Jak p iękne i o fia rne  b y ło  ży­
cie M IC H A Ł A  K M IE C IK A , tak  
u roczysty i  m ajesta tyczny, god­
ny tego życia urządzono M u 
pogrzeb. Jak kocha ł Szczecin i 
sw o ich w sp ó łob yw a te li, ta k  l i ­
cznie zebra li się m ieszkańcy 
m iasta, żeby Z m arłem u  D zia ­
łaczow i tow arzyszyć w  osta tn ią  
drogę do A le i Zasłużonych na 
C m entarzu p rzy  u l. K u  S łoń­
cu. Do godziny 14.00 p ią tku  
25 lu tego Z m a rły  leża ł w  o tw a r 
te j t ru m n ie  w  sa li p rzycm en- 
ia rnego bud ynku . T u  Go osta t­
n i raz odw iedza li n a jb liżs i Jego 
p rzy jac ie le , w spó łp racow n icy  i  
towarzysze ze szczecińskich 
p ion ie rsk ich  czasów. S tąd na 
ram ionach pon ieś li tru m n ę  ze 

?

Z m a rłym  do p rzyg o to w a n e j 
m ogiły .

R ozw iną ł się na cm en ta rn e j 
drodze d łu g i k o n d u k t ża łobny. 
N a czele, za o rk ie s trą  w o js k o ­
w ą, postępow ała kom pan ia  h o ­
norow a garn izonu szczecińskie­
go. Potem  daw n i b o jo w n ic y  o 
wolność i  dem okrac ję  n ie ś li 
sztandar ZB oW iD -u . D a le j sz ły  
delegacje z w ieńcam i: od K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego i  K o m i­
te tu  M ie jsk iego  PZPR, od p re ­
zyd iów  W oje w ódzk ie j i  M ie j­
sk ie j Rady N arodow ej, od R a ­
dy Naczelnej i Zarządu W o je ­
wódzkiego TR ZZ, od W o je w ó ­
dzkiego K o m ite tu  F ro n tu  J e d -

(Dokończenie na str. 2)

Radio pow tó rzy ło  w  sobotę 
u ltim a tu m  pod adresem człon­
kó w  g w a rd ii p rezydenckie j, k tó  
rzy  dotychczas b ron ią  się w  pa­
łacu prezydenta, że je ś li nie 
poddadzą się, „poniosą w sze l­
k ie  konsekwencje” .

W edług krążących, ale jesz­
cze n ie  po tw ierdzonych o f ic ja l­
nie pogłosek —  pisze korespon­
dent M T I —  a rm ii uda ło się a- 
resztowae w szystk ich  członków  
b. rządu N krum aha.

B Y Ł Y  szef bezpieczeństwa 
G hany i zażarty w ró g  prezy­
denta N krum aha, A M IH Y IA , 
k tó ry  od 1961 ro ku  przebyw ał 
w  Lon dyn ie  od lec ia ł w  sobotę z 
Lon dynu  do C hany v ia  Rzym.

N K R U M A H  w y s ła ł te legram  
do prezydenta G w ine i, Sekou 
Tou re  w  odpow iedzi na jego 
depeszę, w  k tó re j szef rządu 
gw ine jsk iego o fia ro w a ł m u go­
ścinę w  G w ine i.

R adio K o n a k ry  podaje treść 
te leg ram u N krum aha, k tó ry  
cha rak te ryzu je  zamach ghań-

K o n d u k t  ż a ło b n y  w y ru s z a  sprzed  b ra m y  C m e n ta rz a  C e n tra ln e g o . ( F o to  —  S t. C ie ś la k )

J A K  P O D A JE  k o re s p o n d e n t 
A F P , w  p ią te k  zn iszczono  posąg 
N k ru m a h a , s to ją c y  p rze d  g m a ­
chem  p a r la m e n tu  w  A k rz e . U su­
n ię to  te ż  w s z y s tk ie  n a z w y  u l ic  
noszące im ię  N k ru m a h a  oraz  zd ję  
to  jego  p o r t re ty  z g m a ch ó w  u ży ­
tecznośc i p u b lic z n e j. Tego samego 
d n ia  po  p o łu d n iu  n a  le tn is k u  w  
A k rz e  w y lą d o w a ł sa m o lo t G lia ń - 
s k ic h  L in i i  L o tn ic z y c h , k tó r y m  
p re z y d e n t u d a ł s ię  w  sw ą  pod róż  
do P e k in u  i  H a n o i. S a m o lo t p ow ­
r ó c i ł  z R a n g u n u . N ie m a l n a ty c h ­
m ia s t po je g o  w y lą d o w a n iu  zam a­
c h o w c y  a re s z to w a li 4 c z ło n k ó w  za­
ło g i.

Godzina policyjna
w Dfakcrcle

L O N D Y N  PAP. Korespondent 
A g enc ji R eute ra donosi w  sobotę 
z Singapuru , pow ołu jąc się na in ­
fo rm ac je  Radia D ja k a rta , że u -  
b ieg łe j nocy w  s to licy  Indone­
z j i  w prow adzona została godzi­
na po licy jna . K o m u n ika t rad io ­
w y  stw ierdza, że rozporządze­
n ie o godzinie p o lic y jn e j pod­
pisane zostało przez dowódcę 
w ojskow ego D ja k a r ty  generała 
b rygady A m ira  M ahm uda. De­
cyzja ta  została pod ję ta  po ca­
łe j s e rii an tyrządow ych  demon­
s tra c ji s tudenckich.

Pierwsza próba
księżycowego

„A p o lla “
N O W Y JO R K  P A P. W  sobotę 

w  dośw iadczalnym  ośrodku na 
P rzy lą dku  K ennedyego  p rze ­
prowadzono próbę in a u g u ru ­
jącą am erykański program  „ A -  
po llo ” , p rzew idu jący  w ys ian ie  
na Księżyc, jeszcze przed 1970 
r., trzyosobow e j załogi lu d zk ie j.

R a k ie ta  „S a tu rn  1 -B ” , na jpo­
tężniejsza z tego rodza ju  poci­
sków  k ie d yko lw ie k  w ys trze lo ­
nych przez N A S A , m ia ła  za za­
danie przeniesienie 19-tonowej 
podw ó jne j k a b in y  „A p o llo ” , ta ­
k ie j samej ja ka  m a być w y ­
strzelona na Księżyc, na odleg­
łość 8 800 km  po ba lis tyczne j 
tra je k to r i i.  P róba przeszła po­
m yśln ie . Po 39 i  pó ł m inu tach  
kab ina  „A p o llo ”  opadła ńa 8 
spadochronach w  w ody po łud­
niowego A t la n ty k u ,



STRONA 2K
C zytając fy g a d n ik i

po ko len ie  praktyków” „Prawo i Zycie”...

Jak uczyć

języków  obcych

narada_
w  Szczecinie

W czora j rozpoczęła się w  
Szczecinie 2-dn iow a ogó lnopo l­
ska  narada poświęcona p rob le ­
m a tyce  nauczania ję zyków  ob­
cych  w  U n iw e rsy te tach  Robot­
n iczych ZM S. W  naradzie u - 
czestniczy k ilkudz ies ięc iu  k ie -  
ro w n ik ó w  kursów  oraz d y re k ­
to ró w  U R  ZM S z B ia łegosto­
k u , W arszawy, Chorzowa i in ­
nych  ośrodków. W  naradzie u -  
d z ia ł b io rą  także p rzedstaw i­
c ie le  w spó łorgan iza tora  nara ­
d y  —  W ydz ia łu  Upowszechnia­
n ia  O św ia ty  Zarządu G łów ne­
go ZM S.

Celem ogó lnopo lskie j narady 
je s t w ym iana  doświadczeń w  
zakresie fo rm  organ izacy jnych 
i  m etod nauczania ję zyków  ob­
cych na kursach prow adzo-

(k) | bo tn icze ZMS. (D yl)

...to  t y t u ł  d y s k u s ji,  p rze p ro w a d z o  .. .d a je  a r t y k u ł  p ro f .  A . K la fk o w -  
n e j w  r e d a k c j i  „ P o l i t y k i ” , a d o ty -  sk ie g o  p t .  „ W  K W E S T II  W Y K L A D -  
czące j d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u  M ło -  N I  U M Ó W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
d z ie ży  W ie js k ie j.  C e lem  d y s k u s ji —  Z A W A R T E J  W  L IS T A C H  B IS K U -. 
la k  p isze re d a k c ja  — b y ło  zn a le - P O W  P O L S K IC H  I  N IE M IE C K IC H ” , 
z ie n ie  o d p o w ie d z i” na  p y ta n ia : ' M a te r ia ł n ie . tn ie rn ie  c ie k a w y , w a r ­

to  s ię  z n im  zapoznać. D a lszą  c ie -
— J a k i Jest m o d e l dz ia ła cza  i  k a w ą  p o z y c ją  w  „P ra w ie  i  Ż y c iu ”

c z ło n k a  Z M W ?  Jest ro zm o w a  z sze fem  B iu ra  P ra w
nego M O N  — p łk .  m g r Cz. B o ra -

—  Co s p ra w iło , że Z M W  s ta ł .s ię  ty ń s k im  p t .  „ A R M IA  — W  K R Ę G U
o rg a n iz a c ją  m asow ą : p ra c a  k u l t u -  P R O B L E M Ó W  P R A W N Y C H ” . T y -  
ra ln o -o ś w ia to w a , ro z ry w k a , c ie k ą -  g o d n ik  p rz e d ru k o w u je  ta k ż e  ze 
w e in ic ja ty w y ?  szw edzk iego  p ism a  „ A k t u e l l t ”  l is t ,

n a p is a n y  p rzez  S zw eda, k tó r y
—  W  J a k i sposób w y k o rz y s tu je  „w p a d ł”  w  S zczec in ie  p rz y  p ró b ie

s ię  n a tu ra ln e  d ą żen ie  m ło d z ie ż y  p rz e m y tu  p o n a d  200 p ła szczy  o r ły  - 
do z m ia n y  s y tu a c j i ,  do z a c zyn a n ia  l io n o w y c h . G ro z iła  m u  k a ra  7 la t  
w szys tk ie g o  o d  now a?  w ię z ie n ia , z o s ta ł w y p u s z c z o n y  za

k a u c ją .  A m a to r  ła tw e g o  z a ro b k u  
D  Passent d a ł a r t y k u ł  p t .  p rze s trze g a  e w e n tu a ln y c h  nas tęp - 

„S M IE R C  OTB M A  D L A  N A S  Z N A -  £Ów p rze d  k o n s e k w e n c ja m i tego 
C Z E N IA ”  p o ś w ię c o n y  p rz y w ó d c y  K lO K u.
D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i  W ie tn a -  j  -
m u  —  p re z y d e n to w i H o  C h i M in h o  C Z O lO W ą  p o z y c j ę . . .  
w i .  A . W ró b le w s k i p isze w  a r ty k u -  _ w  „T y g o d n ik u  M o rs k im ”  s tano  
le  p t .  „ K A K T U S Y  N A  D Ł O N I”  o  w l  a r ty l tu ł  j .  Fei-tha p t. „S Y N -  
p ro b le m a c h  w z ro s tu  p ro d u k c j i  w  T E Z A  T Y S IĄ C L E T N IC H  PRZE- 
p rz e m y ś le  i  z b y t sch e m a ty c z n y m  M IA N ” , w  k tó r y m  a u to r  o m a w ia  
t r a k to w a n iu  p o szczegó lnych  fa b r y k  ro lę ,  ja k ą  w  h is to r i i  naszego k r a ju  
p rz y  u s ta la n iu  ro c z n y c h  zadań  p ro  o d e g ra ło  w y b rz e ż e  ś ro d k o w e  —  d z i-  
d u k c y jn y ę h . S p ra w o m  k u l tu r a ln y m  Si ejsze  w o j.  k o s z a liń s k ie . P . K ra a k  
p o św ię co n y  je s t  a r t y k u ł  M . I ło -  w  a r ty k u le  p t .  „ D L A  S T A T K Ó W  
W ie ck ie g o  „D R A B IN A  N A  O L IM P  , P O L S K IC H  I  O B C Y C H ”  pisze o p ra  
a Z . S ze liga  w  p u b lik a c j i  „1 *0  Cy  p o ls k ie g o  sh ip c h a n d le ra . P ism o  
P IĘ C IU  L A T A C H ”  o m a w ia  w y n ik i  k o n ty n u u je  d y s k u s ję  n a d  now oczes 
o s ta tn ie g o  p la n u  p ię c io le tn ie g o , nośc ią  b u d o w a n y c h  w  naszych  s tocz 
P ro f .  K .  G rz y b o w s k i d a ł 4 o d c in e k  n ia c h  s ta tk ó w , a p o n a d to  w  „ T M ”
z  c y * 1»  .  * * * ’ ” P * ; , „ » f  , ,7 w a r to  p rz e c z y ta ć  a r t y k u ł  A . U r - , c y c i l  I ła  Ł U i » a u i  p i u w a u ^ -
S T W O  P IA S T Ó W  . W  z w ią z k u  z U  b a n c z y k a  p o ru s z a ją c y  m a ło  z n a n e j .  n r z e z  T T n iw #»r« ;v te tv  R o  
s te m  E p is k o p a tu  p o ls k ie g o  do  bi- p ro b le m y  p a tro lu  lo d o w e g o . I nycłł przez Uniwersytety _tto
s k u p ó w  h isz p a ń s k ic h , „ P o l i t y k a ”  
p u b lik u je  ta kże  a r t y k u ł  T . Ć w ik a , 
se k re ta rz a  R a d y  N a cze ln e j Z B o W iD  
b y łe g o  u cze s tn ika  w a lk  w  H iszpa ­
n i i .  A r t y k u ł  n o s i t y t u ł  „F R A N C O  
~  C H W A L E B N E  P R Z E Z N A C Z E ­
N IE ” .

Czy tylko twierdzenie 
Pitagorasa?

„ K u l t u r a ”  d a ła  n a  c z o ło w y m  
m ie js c u  a r t y k u ł  A . S zczyp io rsk ie g o  
p t .  „H U M A N IS T A  W  S W IE C IE  
T E C H N IK I” . A r t y k u ł  p o le m iz u je  z 
tw ie rd z e n ia m i,  w y s u w a n y m i — ja k  
tw ie rd z i a u to r  p rze z  le n iw y c h  h u ­
m a n is tó w  — że o b ra b ia rk i n ie  m oż 
na  zb u d o w a ć  bez tw ie rd z e n ia  P i­
ta g o ra sa , m ożna n a to m ia s t nap isać  
p o e m a t, b e z  „O d y s e i”  H o m e ra . A .
Z a h o rs k i w  a r ty k u le  „S Z K O Ł A  
R Y C E R S K A ”  p isze  o h is to r i i  i  zna 
cze n iu  S z k o ły  R y c e rs k ie j.  „ L IT E R A  
T U R Z E  W  S Z K O L E ”  pośw ięca  sw o ­
ją  p u b lik a c ję  S t. D o b a s ie w icz . W  
z w ią z k u  ze  ś m ie rc ią  C a ta -M a c k ie w i 
cza D . H o ro d y ń s k i d a ł w s p o m n ie ­
n ia  o ty m  o s ta tn im  p o ls k im  m o ­
n a rc h iś c ie , k tó r y  p rze d  o ś m iu  la ty  
p o w ró c i ł  z e m ig ra c ji d o  k r a ju ,  a 
k tó r y  z m a r ł g łę b o k o  s k łó c o n y  z P c l 
ską  L u d o w ą . W . S k u ls k a  k o n ty ­
n u u je  c y k l  re p o r ta ż y  „T R U D N E  
P O D R Ó Ż E ” , t r a k tu ją c y c h  o p ra c y  
w y c h o w a w c z e j w  za k ła d a c h  p e n ite n  
c ja rn y c h . R e p o rta ż  p t .  „R Ó W N O ­
U P R A W N IE N IE ? !”  je s t  p o św ię co n y  
z a k ła d o w i w ię z ie n n e m u  d la  m ło d o  
c la n y c h  d z ie w czą t w  B o ja n o w ie  k o  
lo  P o zn a n ia . A .  B ry c h t  z k o le i d a ł 
re p o r ta ż  n t .  „Z Ł O T Y  D Z IE Ń  M I 
S T R Z A  R O M U A L D A ” , t r a k tu ją c y  
o  p e w n y m  w ła ś c ic ie lu  e k s k lu z y w n e ­
go  z a k ła d u  f ry z je rs k ie g o  w  Ł o d z i.
R e p o rta ż  c ie k a w y , n a p is a n y  b a rw ­
n y m  ję z y k ie m .

W kró tce  kon iec „w io s n y “ ?

M arzec
chłodny

a być
m okry

Szczecin pożegnał
Michała Kmiecika

n y  z n ieda lek ich  fa b ryk . S ym ­
b o l to  b y ł pożegnania P ie rw ­
szego Szczecińskiego P ion iera  
przez p racow ite  m iasto.

Do tru m n y  podszedł teraz 
p ie rw szy  prezydent w yzw o lo ­
nego Szczecina p ro f. d r  P io tr  
Zarem ba i  p rzem ów ił u jm u ją ­
cym i serca słow am i:

Żegnaj M icha le  K m ie c iku  
D ru h u  serdeczny, Tow arzyszu 
la t  na jtrudn ie jszych . N iecha j

bocian iego

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „C H O C H L IK ”  —  z  B re -  
m en  z  d ro b n ic ą .

M /S „S K R Z A T ”  — z  zachod­
n ie j A n g l i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  E K IE R K A ”  — z R o tte r ­
d a m u  z d ro b n ic ą .

M /S  '„N E R ”  — z A n g l i i  z d ró b  
n icą .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — z D a n ii  p od  b a las tem .

S/S „P S T R O W S K I”  — z D a n ii 
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „N E R E ID A ”  — do  L o n d y ­
n u  z d ro b n ic ą .

S/S „S Ł A W N O ”  — do  D a n ii 
z  w ę g le m .

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  — do 
D a n ii  z w ę g le m .

S/S „K O L N O ”  — do  D a n ii  z 
w ę g le m .

U R O C ZYSTO ŚĆ  
N A  S/S „K IE L C E ”

W c z o ra j z o k a z j i  500-nego 
re js u  na  s ta tk u  s/s „K ie lc e ”  
o d b y ła  s ię  u ro czys to ść , w  k tó ­
r e j  w z ię l i  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie ­
le  m ia s ta  K ie lc ,  sp ra w u ją ce g o  
p a tro n a t n ad  s ta tk ie m . B y l i  to :  
s e k re ta rz  P re z y d iu m  M ie js k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j — F ra n c is z e k  
S y p u ła , p rz e d s ta w ic ie l K M  P Z P R  
S ta n is ła w  W a ta , p rz e d s ta w ic ie l 
Z M  Z M S  — S ta n is ła w  F lo re k ,  
o ra z  re d a k to r  „S ło w a  L u d u ”  — 
T adeusz R o g o z iń s k i.

Z e  s tro n y  szczec ińsk iego  a r ­
m a to ra  w  u ro c z y s to ś c i w z ię l i  u -  
d z ia ł:  d y re k to r  Z a k ła d u  T ra m ­
p in g u  — S te fa n  P e rk o w ic z , 
p rz e d s ta w ic ie le  K Z  P Z P R , R a d y  
Z a k ła d o w e j i  ZM S .

(Dokończenie ze str. 1)

ności N arodu, od s tro n n ic tw  po 
lity czn ych  i  o rgan izac ji spo­
łecznych, od Z jednoczenia S to­
w arzyszeń Śp iewaczych. H a r­
cerze n ieś li liczne  i  w ysok ie  
odznaczenia Zm arłego.

Za tru m n ą  d w a j synow ie  p ro  
w a d z ili w dow ę po Z m a rłym , 
o fia rn ą  też i  n iestrudzoną, do­
zgonną i  n a jw ie rn ie jszą  to w a - __  __________^
rzyszkę Jego bogatego w  dz ia - c i  le kką  będzie ta  ziem ia ( 
ła n ia  życia. Za n im i postępo- k tó re j polskość walczyłeś. B y ­
w a ła  na jb liższa rodzina. W  j eg 0(j na jm łodszych la t swego 
p ierw szych szeregach to w a rz y - p ięknego życia n iestrudzonym  
szących Z m arłem u  w  os ta tn ie j żo łn ierzem  w  n ieustannej w a l-  
drodze szczecinian k ro c z y li ce 0 p 0lskę. Odchodzisz po 
p rzedstaw ic ie le   ̂ p a r t ii,  s tro n - p ięknym  życ iu  i  dobrze speł- 
n ic tw  i  o rgan izac ji społecz- n ionym  obow iązku. Życ ie  Tw e 
nych: sekre ta rz  K W  PZPR Je - n iech będzie przyk ładem  dla 
rzy  O strzyżek, poseł K a z im ie rz  m łodzieży, k tó ra  ta k  liczn ie  
P ru s iń sk i, przewodniczący W o - p rzyb y ła  Cię pożegnać. P rzy - 
jew ódzkiego K o m ite tu  F JN  —  rzekam y, że n ig d y  n ie  zapom 
p ro f. P io tr  Zarem ba, p rzew ó d- n im y C iebie w  po lsk im  Szcze- 
n iczący W K Z Z  S te fan Puzoń. cin ie , gdzie stałeś się sym bo- 
W  m an ifes tacy jn ym  ty m  orsza- lem  łączącym  sta re  i  nowe po- 
k u  b y ło  w ie le  m łodzieży. O r -  ko lenia .
k ie s tra  w o jskow a  n ieus tann ie  Ż o łn ie rsk ie  trą b k i —  bo 
g ra ła  marsze żałobne. Z m a rły  b y ł przecież przez ca

G dy ko n d u k t staną ł w  A le i łe  życie b o jo w n ik ie m  polsko- 
Zasłużonych, k ie d y  tru m n ę  ze ści —  w y g ry w a ją  h e jn a ł w o j-  
Z m a rłym  złożono nad o tw a r tą  skow y. G dy tru m n a  m ajesta- 
m ogiłą , m łodzieżow y Chór P o - tyczn ie  opuszczana je s t do g ro - 
l i te c h n ik i Szczecińskiej w y k o -  bu, kom pania W ojska P o lsk ie - 
na ł p ien ia  żałobne. Z  k a n ta n tą  go oddaje trz y k ro tn ą  salwę ho - 
na cześć M icha ła  K m ie c ika  —  norową. O rk ies tra  garn izono- 
d ługo le tn iego k rzew ic ie la  p o i-  w a  gra  marsza żałobnego Cho- 
sk ie j p ieśn i na obczyźnie i  p ina. Usypana z ziem i, k tó rą  
przew odn ika  to w a rzys tw  ś p ię -  ta k  Z m a rły  bardzo ukocha ł

OKRES P R A W D Z IW IE  W IO S E N N E J PO GO DY, k tó ra  nie 
spodziewanie nadeszła w  d ru g ie j po łow ie  lu tego  zdaniem  
synop tyków  P IH M  n ie  p o trw a  ju ż  długo. P rzew idu ją  on i, że 
marzec będzie ch łodny z opadam i pow yże j p rzec ię tne j w ie lo ­
le tn ie j no rm y.

— W  P IER W SZEJ P O Ł O -'
W IE  M A R C A  tem p era tu ra  w  
dzień, ja k  zapowiada P IH M  — 
będzie się wahać w  granicach 
od p lus 2 do p lus 6 stopni 
p rzy  ochłodzeniu nocą do 0, a 
naw et do m inus  4 stopni. Z a ­
chm urzenie m a być  w  ty m  cza 
sie na ogół duże z rozpogodze­
n ia m i i  opadam i deszczu, lu b  
m okrego śniegu, a w ia t ry  u -  
m ia rkow ane, okresam i dość s il­
ne, przeważnie z k ie ru n kó w  
zachodnich.

D R U G A  P O ŁO W A  M A R C A  
m a być jeszcze chłodniejsza,
z tem p era tu rą  dniem  od m inus 
2 do p lus 1 st., a nocą od 
m inus 5 do m inus 10 sŁ, W  
okresie tym  przew idyw ane jest 
zachm urzenie um ia rkow ane z 
m ożliw ością  n ie w ie lk ich  opa­
dów śniegu; w ia try  m a ją  być 
słabe lu b  um ia rkow ane z k ie ­
ru n kó w  w schodnich. D opiero 
pod kon iec m iesiąca spodzie­
wane je s t ocieplenie.

D la  lepszego scharakteryzo­
w an ia  p rzew idyw a ne j przez 
P IH M  w  m arcu pogody poda­
m y, że praw dopodobna ilość 
d n i o m aksym a lne j tem pera­
tu rze  pow yże j 5 st. n ie  prze­
kroczy —  ja k  ob licza ją  sy­
nop tycy P IH M  —  dziew ięciu, 
podczas gdy ch łodnych dn i, z 
tem p era tu rą  pon iże j zera, m o­
że być 20, a z opadam i —  16.

Z igłą w sercu
P O ZN A Ń  PĄP. N iecodzienne 

go zabiegu doko na ł w  m ie j­
sk im  szp ita lu  w  Poznaniu zna­
ny  k a rd io c h iru rg  p ro f. d r  Jan 
M o ll. P rzy  pom ocy apara tu  tzw . 
„sztucznego serca”  dokona ł on 
ope rac ji w y ję c ia  z serca 30- 
le tn iego H ie ro n im a  G ruszczyń­
skiego ig ły . Ig ła  tk w iła  w  se r­
cu pacjenta  od k ilk u n a s tu  m ie  
sięcy. H . Gruszczyńskiego za­
liczyć  można do  o ryg in a ln ych  
„ko le kc jo n e ró w ”  p rzedm io tów  
m eta low ych, gdyż okaza ło się, 
że w  p raw ym  p łucu  pacjenta  
zna jdu je  się rów n ież  kaw a łek  
d ru tu . D ru t  ten w y ję to  „za je ­
dnym  zamachem”  w  czasie te j 
operacji. P ac jen t czuje s ię do­
skonale.

Zabójca skazany  
na 12 lat więzienia
BY D G O S ZC Z P A P. Sąd W o­

je w ó d zk i w  T o ru n iu  skazał na 
12 la t  w ięz ien ia  20-le tniego 
Szczepana Zaw adzkiego z O le 
szna, pow. L ip n o , oskarżonego 
o dokonanie zabó jstw a na jego 
w u jk u  —  S ylw estrze  Zaw adz­
k im .

W  czasie rodz in ne j k łó tn i 
Zaw adzk i ude rzy ł d rągiem , s łu ­
żącym do w yd obyw a n ia  w ia ­
der ze s tu d n i swego w u jk a  
S ylw estra  w  głowę. O fia ra , u 
k tó re j s tw ie rdzono pękn ięcie 
czaszki i  porażenie mózgu, 
zm arła  w  szpitalu.

Zamiast szampana 
-  orzech kokosowy

G D Y N IA  P A P . W  S to c z n i im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i od ­
b y ło  s ię  w  sobotę  w o d o w a n ie  k o ­
le jn e g o , cz w a rte g o  d ro b n ic o w c a  
d la  a rm a to ra  S h ip p in g  C o rp o ra tio n  
o f In d ia  w  B o m b a ju . S ta te k  o  no ­
śności 11 600 D W T  na zw a n o  „ V i -  
shva  R akSha” .

C e re m o n ia  odb ie g a ła  od n o rm a l­
n ie  p r z y ję te j w  naszych  stocz­
n ia c h . R ozpoczęła s ię  od p o s y p y ­
w a n ia  d z io b n ic y  s ta tk u  sza fra n e m , 
ry ż e m  i m ło d y m  zbożem . N a  ta c y  
p a li ła  się św ieczka  z b a w e łn y . Z a ­
m ia s t b u te lk i szam pana o b u r tę  
s ta tk u  ro z b ito  o rzech  k o k o s o w y , a 
na d z io b n ic y  zaw ieszono z ie lo n y  
w ie n ie c .

Udano operacja 
jedynego płaca
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . W  sana­

to r iu m  w  K c s trz y n iu  zespól c h i­
ru rg ó w , p od  k ie ru n k ie m  d r  E d w a r­
da  W e d a ła , p rz e p ro w a d z ił u d a n ą  
o p e ra c ję  na je d y n y m  p łu c u  p a ­
c je n tk i.

W  zw ią z k u  z o d m ą  sa m o is tną , 
k tó ra  w y tw o rz y ła  s ię  w  ty m  p łu ­
cu , ra tu n k ie m  b y ła  ty lk o  n a ty c h ­
m ia s to w a  o p e ra c ja , p o le g a ją ca  na 
zszyc iu  p łu c a . S tan  c h o re j po  ope­
r a c j i  n ie  b u d z i obaw .

waczych, z łączy ły  się w  p e w ­
ne j c h w ili popo łudn iow e sy re -

m ogiła , p o k ryw a  się w ieńcam i 
i  kw ia ta m i. (ka rp )

N a d  t ru m n ą  Z m a r łe g o  p rz e m a w ia  p ro f .  d r  P io t r  Z a re m b a .

Wydział Rybactwa Moiskiego
w WSR

25 lu te g o  b r . w esz ło  w  ż y c ie  zn- cze j — W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o r-  
rz ą d ze n ie  M in is tra  S z k o ln ic tw a  W yż  sk ie g o  i  w łą cze n ia  te g o  w y d z ia łu  
szego w  s p ra w ie  p rz e n ie s ie n ia  z do W yższe j S z k o ły  R o ln ic z e j w  
o ls z ty ń s k ie j W yższe j S z k o ły  R o ln i-  S zczec in ie . .

W  sk ła d  now ego  w y d z ia łu  w e j­
d z ie  też — p ra c o w n ia  p ro b le m o w a  
ocean icznego p rz e m y s łu  ry b n e g o , 
d z ia ła ją c a  ju ż  w  nasze j W yższe j 
S zko le  R o ln ic z e j.

S zczec ińska  W yższa S z k o ła  R o ln i­
cza je s t w ię c  u c z e ln ią  s k ła d a ją c ą  
się z W y d z ia łu  R o ln icze g o  (z O d ­
d z ia łe m  Z o o te c h n ic z n y m ) o ra z  W y ­
d z ia łu  R y b a c tw a  M o rs k ie g o . D z ię k i 
s ta ra n io m  naszych  w ła d z  (id e a  u -  
tw o rz e n ia  ta k ie g o  w y d z ia łu  is t ­
n ia ła  ju ż  w  m o m e n c ie  p o w s ta w a ­
n ia  W SR w  1354); z lik w id o w a n o  
a n o m a lię , p o le g a ją c ą  na  u s y tu o w a ­
n iu  k ie ru n k u  m o rs k ie g o  w  O ls z ty ­
n ie  p rz y  je d n o cze sn ym  b ra k u  ta ­
k ie g o  k ie ru n k u  w  Szczec in ie .

D o czasu z b u d o w a n ia  now oczes­
nego g m a ch u  na  s iedz ibę  now ego  
w y d z ia łu ,  z a ję c ia  będą się o d b yw a ć  
w  o d p o w ie d n io  p rz y s to s o w a n y c h  
pom ieszczen iach  s z k o ły  T ys ią c le c ia  
p rz y  u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a .

S zczegó łow y h a rm o n o g ra m  p rz e ­
noszen ia  W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o r ­
sk iego . i  je g o  p o szczegó lnych  je d n o ­
s te k  o rg a n iz a c y jn y c h , zasady i  te r  
m in y  p rz e jś c ia  s tu d e n tó w  i  p ra c o w  
n ik ó w  n a u k o w y c h  — re k to rz y  W SR 
w  S zczec in ie  i  O ls z ty n ie  op ra co ­
w u ją  w s p ó ln ie  i  p rz e d s ta w ią  M in i­
s t ro w i S z k o ln ic tw a  W yższego do 
z a tw ie rd z e n ia . A le  ju ż  od u b ie g łe ­
go p ią tk u ,  zgo d n ie  ze w s p o m n ia ­
n y m  za rzą d ze n ie m  — W y d z ia ł R y ­
b a c tw a  M o rs k ie g o  p od lega  R e k to ­
r o w i W yższe j S z k o ły  R o ln ic z e j w  
Szczec in ie .

(F o to : S t. C ie ś la k ) (m c)
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W Ghanie
S y tu a c ja  w  G h a n ie  je s t na - 

n ad  n ie ja s n a . W e d łu g  in fo r ­
m a c ji a g e n c y jn y c h , p o w o ła ­
no w  A k rz e  R adę W y z w o le ­
n ia  N a ro d o w e g o , s k ła d a ją c ą  
s ię  w y łą c z n ie  z d o w ó d có w  
a r m i i  i  p o l ic j i .  R ów nocze­
śn ie  ro z w ija n a  je s t a k c ja  
p ro p a g a n d o w a , m a ją c a  na 
ce lu  s k o m p ro m ito w a n ie  p re ­
zy d e n ta  G h a n y , K w a m e  
N k ru m a h a , pod n ieobecność 
k tó re g o  d o ko n a n o  zam achu .

N a  z d ję c iu : b u d y n e k  p a r ła  
m e n tu  G h a n y  w  A k rz e  z w i­
doczną  na  p ie rw s z y m  p ia n ie  
s ta tu ą  K w a m e  N k ru m a h a , 
k tó ra  zos ta ła  zn iszczona przez 
t łu m  po  d o k o n a n iu  zam achu 
s ta n u  p rzez  k o ła  w o js k o w e .

C A F  -  In te rp h o to

Z dnia na dzień

Zamach w Syrii
M ieszkańcy Damaszku 

nie z d z iw ili się zapewne 
zbytn io , gdy w  n iedzie lę 
23 lu tego dow iedz ie li się, 
że m a ją  now y rząd, a po­
przedn i p rem ie r B ita r  i  
przewodniczący Rady P re­
zydenckie j, genera ł Hafez, 
p rzebyw a ją  w  areszcie. W 
k ra ju , gdzie od 1949 ro ku  
b y ło  aż 15 zam achów sta­
nu, m ożna się p rzyzw y­
czaić do ko le jn ych  g w a ł­
tow nych  zm ian rządu.

DHIPRIMO pulsuje żywą krwią
W  w y n ik u  k ilk u le tn ie j w spó ł pracy p racow n ików  nau kow ych  cie le pacjenta i  w  U n ip r im o  

w yd z ia łu  c h iru rg ii ekspe rym enta lne j i  w yd z ia łu  te o r ii po m ia ró w  dane o częstotliw ości i  nasile-

Zaniepokojenie 
misją Lemmera
P odżega jące  i  z im n o w o je n n e  w y ­

s tą p ie n ia  E rn s ta  L e m m e ra , znane ­
go  o d w e to w c a  i  b . m in is tra  rz ą d u  
w  B o n n , sk ie ro w a n e g o  p rzed  n ie ­
d a w n y m  czasem  do B e r lin a  zachód 
n ie g o  w  r o l i  „S p e c ja ln e g o  p e łn o ­
m o c n ik a ”  k a n c le rz a  E rh a rd a , b u ­
d z ić  za c z y n a ją  coraz p o w a żn ie jsze  
z a n ie p o k o je n ie  o p in i i  zachodni<7oer 
l iń s k ie j .  J e d n y m  z na jśw ie ższych  
je g o  w y ra z ó w  b y ła  in te rp e la c ja  z ło  
żona w  Iz b ie  D e p u to w a n y c h  przez 
f r a k c ję  F D P , do m a g a ją ca  się o f i ­
c ja ln e g o  w y ja ś n ie n ia  na  czym  po ­
le g a  m is ja , z k tó ra  L e n im e r  p rz y ­
b y ł  do  B e r lin a  zachodn iego . Bez­
p o ś re d n im  pow o d e m  in te rp e la c ji sta 
lo  się s k ra jn ie  a w a n tu rn ic z e  p rze ­
m ó w ie n ie , ja k ie  L e m m e r w y g ło s ił 
o s ta tn io  na z o rg a n iz o w a n e j przez 
m ie js c o w ą  C D U  „k o n trd e m o n s tra ­
c j i ” , p o m y ś la n e j ja k o  a n tid o tu m  
na  m a n ife s ta c je  lu d n o ś c i zachod- 
n io b e r l iń s k ie j p rz e c iw  b ru d n e j w o j 
m e  U S A  w  W ie tn a m ie .

(Z A P )

S łow a ck ie j A ka d e m ii N auk po w  sta ło nowe urządzenie do sztu - 
cznego k rw iob ieg u , k tó re m u  jego au to r, inż. J u ra j B o lr, da l 
nazwę U n ip r im o .

Jest to  ju ż  czw a rty  ty p  ta ­
kiego apara tu , k tó ry  dz ięk i u n i­
w ersalności może służyć nie 
ty lk o  celom  naukow ym , dla 
k tó rych  przede w szys tk im  go 
skonstruow ano, ale może być 
też używ any w  p rak tyce  k l i ­
n icznej. G łów nym  przeznacze­
niem U n ip r im o  je s t u m o ż liw ię -

Korespondencja 
z Bratysławy

u trzym a n iu  n o rm a lne j te m p e ­
ra tu ry  c ia ła  operowanego o rg a ­
n izm u, k re w  u tlen ianą  w  apa­
rac ie  podgrzewa się do n o rm y , 

nie uzyskan ia ja k  na jw iększe- Jeś li operację przeprow adza  się 
go zakresu w ym ie rn ych  danych w  w a run kach  h yp o te rm ii,. t j.  
z dziedziny f iz jo lo g ii.  w  obn iżone j te m p e ra tu rze  c ia -

U n ip r im o  różn i się od w szy- ła , U n ip r im o  ch łodzi k r e w  do 
stk ich  dotychczasowych podob- w’ym aganego stanu, n a w e t do

n iu  tę tna , czy o przebiegu p ro ­
cesu oddychania itd . U n ip r im o  
m a ponadto ośm iokanałow e u - 
rządzenie zapisujące te dane w  
fo rm ie  g ra ficzne j, oraz jeszcze 
jeden, rezerw ow y, trzyka n a ło - 
w y  zapisywacz. Zap isy te, u - 
trw a la ją ce  przebieg ope rac ji cz.y 
doświadczenia, u m o ż liw ia ją  w ie  
lo k ro tn e  badanie i  p o rów nyw a­
n ie  uzyskanych danych d la  ce­
ló w  naukow ych lu b  p ra k tycz ­
nych.

R obert V la ch  —  Pragopress

nych urządzeń tym , że w cho­
dzące w  jego ko n s tru kc ję  sa­
m oczynnie działające zespoły 
pom ia row e dostarczają danych 
zarówno co do procesów za­
chodzących w e k r w i obiegają­
cej uk ład  k rw ionośny  pacjen­
ta, ja k  i  w  sztucznej, pozaciele- 
snej c y rk u la c ji k rw i dokonu ją ­
cej się w  przewodach U n ip r i­
mo. K rew . przechodząca z ży ł 
pacjenta do sztucznego urzą­
dzenia utlen iającego, podlega 
n iew ie lk iem u  ochłodzeniu, co 
w p ływ a  na wzm ożenie procesu 
u tlen ian ia .

T em peraturę  k r w i p łynącej 
przez U n ip r im o  można regu lo-

5 czy 2 stopn i C.

System e lek tryczn ie  n a p ę d z a ­
nych pomp, re g u lo w a n ych  e le k ­
tro n iczn ym i podzespo łam i, u- 
m oż liw ia  nadanie o b ie g o w i 
k rw i dow oln ie  o k reś lo nego  tę t­
na, zależnie od założeń e ksp e ­
rym e n tu  czy ope rac ji. D z ię k i 
tym  urządzeniom  U n ip r im o  

.może też autom atyczn ie d o s to ­
sować swoje tę tno do n a t u r a l ­
nego tętna pacjenta. Jecdna pa­
ra  pom p służy do p rz e jm o w a ­
nia krw iob ieg u  z całegęo o rg a ­
n izm u (k rew  po w y jś c iiu  z  na­
czyń pacjenta podlega i u t le n ie ­
n iu  w  U n ip r im o  i  u t t le n io n a

„Honorowe“ morderstwa w słonecznej Ilalii

P a r a g r a f  5 8 7
W październiku 1964 roku  

uczniowie jednego z gimna­
zjów  w  południowych W ło­
szech byli świadkami tragiczne 
go wydarzenia. Podczas lekcji 
geografii do klasy wpadł nie­
wysoki mężczyzna w ciemnych 
okularach i na oczach młodzie 
ży zastrzelił 48-letniego profeso 
ra, Francesco Speranza. Morder 
cą był 44-letni nauczyciel szko 
ły  podstawowej, Gaetano Fu r- 
nari, którem u profesor Speran­
za rzekomo uwiódł 19-letnią 
córkę.

Na procesie Gaetano Furnari 
oświadczył sądowi: „Jestem Sy 
ty li  jeżykiem, w  moich żyłach 
płynie krew , nie brudna woda. 
Musiałem zabić”.

Sąd był widocznie tego sa­
mego zdania, prokurator stwier 
dzil bowiem, że oskarżony jest 
„jedynym człowiekiem hono­
ru w  całym procesie”  i w  re 
zultacie Furnari skazany zo­
stał na 2 lata i 11 miesięcy 
więzienia, czyli, o miesiąc 
m niej niż przewiduje najniż­
szy w ym iar kary tzw. parag ra ' 
fu  587. Paragraf ten, wprowa­
dzony^ do kodeksu jeszcze za 
czasów dyktatury Benito Mus- 
soliniego, przewiduje niezwy­
kle łagodne kary  — od trzech 
do siedmiu lat więzienia za 
tzw. „zabójstwa honorowe”, po 
pełnione przez zazdrosnych

wać zależnie od tego, w  ja k ich  w r ?ca do organizm u), d iru g a  do 
w a run kach  odbywa się opera- zasilan ia u tlen ioną  k r w i ią  ty lk o  
cja. Jeś li c h iru rg  pracu je  p rzy  n ie k tó rych  p a r t ii o rg a n iiz m u , a 

trzec ia  ćo usuw ania n a d m ia ru  
k r w i z pola operacyjnegęo. Są io 
pom py typu  m e m b ra n o w e g o ; w  
razie zużycia m em branyy z  tw o ­
rzyw a sztucznego, a p a ira t sam 
je  w ym ien ia  na nowe.

Na dużym ekran ie  U J n ip r im o  
można obserwować, a w  razie 
potrzeby i fotografow acc je d n o ­
cześnie pięć l in i i  —  w ;y k re s ó w  
obrazujących przebieg ro z m a i­
tych  procesów f iz jo lo g ic z n y c h , 
ja k  ciśn ienie żylne i  tę ltn ic z e  w  
n a tu ra ln ym  (u p ac jen ta ) i  sztu­
cznym (w U n ip r im o ) obiegu 
k rw i,  ja k  stopień u t le n ie n ia  
k rw i,  ja k  tem pera tu ra  k r w i  W

małżonków lub ojców „zhań­
bionych”  dziewic.

Przeciw temu paragrafowi 
wystąpił niedawno minister 
sprawiedliwości, Oronzo Reale, 
stwierdzając, że jest on zachę 
tą do mordów  i  domagał się 
przedłużenia kary za „zabój­
stwa honorowe”  do 15 lat w ię­
zienia.

Istotnie, pod paragraf 587 
podciąga się we Włoszech tak­
że zbrodnie, które z „honorem” 
nic nie m ają wspólnego. Pew­
na mieszkanka Sycylii, 18-let- 
nia Concetta Benigno, razem 
z ojcem zabiła swego narzecza 
nego za to tylko, że na pytanie 
kiedy odbędzie się ślub, odpo­
wiedział: „Po co taki po­
śpiech?”. Również na Sycylii, 
28-letrd sprzedawca lodów, Gio 
ranni La Perlą, zabił żonę 28 
ciosami noża za to, że przyjęła  
od klienta papierosa. W mieś­
cie Lucea w Toskanii, urzędnik 
Franco Angeleri, zasztyletował 
małżonkę za to, że na progu 
mieszkania rozmawiała z listo­
noszem. Wszyscy mordercy o- 
trzym ali łagodne wyroki.

„Paragraf 587 — pisze medio 
lański tygodnik „ Gente” — jest 
właściwie zezwoleniem na za­
bijanie, pod w arunkiem , ż ’  zo­
staną dopełnione pewne forfnal 
ności”. (m, j.)

Niespodziewany
wynik

N O W Y  JO R K . D y re k to r  Z O O  w  
C le ve la n d  c h c ia ł p o b u d z ić  a p e ty t 
m ło d e g o  i  n ie co  c h e r la w e g o  g o ry l-  
k a  (p rzedw cześn ie  u ro d z o n e g o ) ,  w 
ty m  ce lu  w c h o d z ił do je g o  k la tk i  
i  ta m  na  oczach m a łp ie g o  p u p ilk a  
sp o żyw a ł o b f i te  ś n ia d a n ie . N ie s te ty ,  
d o b ry  p rz y k ła d  d a ł w y n ik  o d m ie n ­
n y  od zam ierzonego. G o r y le k  z cie 
ka w o śc ią  o b s e rw o w a ł z a ja d a ją c e g o  
d y re k to ra  — a le  sam n a d a l  ba rdzo  
n ie c h ę tn ie  p rz y k ła d a ł się d o  je d ze ­
n ia . Po k i lk u  ty g o d n ia c h  m ło d y  go ­
r y l  w  d a lszym  c ią g u  w a ż y ł  o 10 
k i lo  za m a ło , podczas g d y  d y re k ­
to ro w i p rz y b y ło  5 k i lo g r a m ó w .

T ra n s m is ja  
telewizji kolorowej

z Japonii 
do Szwecji

S Z T O K H O LM  P A P. W  Szwe­
c j i  dokonano udanej p róby  o d ­
b io ru  program u te le w iz ji ko lo ­
row e j, nadanego przez ja poń ­
ską stację Kashim a, za pośred­
n ic tw em  sztucznego sa te lity  
am erykańskiego R e lay I I .  Gdy 
przeprowadzano próbę, Re lay I I  
zna jdow a ł się na wysokości ok. 
6 000 k ilo m e tró w  nad obszarem 
C h in  północno-w schodn ich  i 
m ia ł szybkość 16 tys. k ilo m e ­
tró w  na godzinę. T ransm is ja  
trw a ła  około 15 m in u t i  została 
przeprowadzona przez in s ty tu ­
cję STSK, finansow aną przez 
rządy Szw ecji, D a n ii i  N o rw e­
g ii.

Cechą szczególną obec­
nego p rzew ro tu , podobnie 
ja k  i  poprzedn ie j zm iany 
rządiu w  S y r ii je s t to, że 
dokonano go w  ram ach 
rozg ryw ek  w e w n ą trz  rzą­
dzącej p a r t i i Baas. N ie  
przypadkow o zapewne na­
s tą p ił w  przededniu obcho­
dów zw iązanych z rocznicą 
u n ii s y ry jsko -eg ipsk ie j, k tó  
re  w  tym  ro ku  m ia ły  być 
szczególnie uroczyste. Oba­
lo n y  rząd s y ry js k i b y t 
zw o lenn ik ie m  zacieśnienia 
w spó łp racy  z K a irem , po­
de jm ow a ł też w y s iłk i w  ce­
lu  n o rm a liza c ji stosunków 
z Bagdadem. Poważnym  
k ro k ie m  na te j drodze b y ły  
w ydarzen ia  z g rudn ia  u - 
biegłego roku , k ie d y  to ge­
nera ł H a fez usuną ł ze sta­
now iska szefa sztabu, ge­
nera ła  Dżedida, uchodzące­
go za czołowego przedsta­
w ic ie la  tz,w. m łodo tu rec- 
k iego skrzyd ła  w  p a r t ii 
baasistow skie j i  zw o lenn i­
ka  nac jona lizm u sy ry jsk ie ­
go. Obecnie te  w łaśn ie  od­
sunięte od w ła d zy  ko ła  
p rze ję ły  s te r rządów .

T a k  w ięc  o s ta tn i d ram at 
s y ry js k i rozegra ł się g łów ­
n ie w o kó ł sp raw y stosun­
k u  poszczególnych człon­
k ó w  k ie ro w n ic tw a  Baas do 
Zjednoczonej R e p u b lik i A -  
rabsk ie j. W ciąż o tw a rta  
kw estia  jedności a rabsk ie j 
pozostaje zresztą nadal jed  
nym  z g łów nych źródeł 
n iepoko ju  na B lis k im  
W schodzie obok w ew nętrz ­
nych trud nośc i gospodar­
czych. W ydarzenia s y ry j­
skie  są p rzy  tym  jednym  
z w ie lu  os ta tn io  p rz y k ła ­
dów powszechnego b ra ku  
s ta b iliza c ji w ew nętrzne j w  
k ra ja ch  tzw . trzeciego 
św iata. O sta tn ia  seria  za­
m achów  w  k ra ja ch  a fry ­
kańskich , z k tó rych  n a j­
bardz ie j dram atyczm y — 
w ed ług  najnowszych donie­
sień rozegra ł się w  G ha­
nie, gdzie obalono rząd 
K w am e N krum aha—  świad 
czy o g łębok im  kryzysie, 
k tó ry  tow arzyszy ksz ta łto ­
w a n iu  się s tru k tu ry  spo­
łeczno-po lityczne j w  pań­
stwach daw ne j s tre fy  k o lo ­
n ia lne j. (m.j.)

Czerwony deszcz
R Z Y M . S iln e  w ia t r y  p o łu d n io w e  

w ie ją c e  od  k i lk u  d n i ze s tro n y  A -  
f r y k i  p rz y n io s ły  c z e rw o n y  p ia se k  
p u s ty n n y , k tó r y  w ra z  z deszczem 
spad ł w  n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  p ó ł­
n o cn ych  W ło ch .

Piwosze
W  N R F obliczono, ż e  w  

1965 ro ku  s ta tys tyczna  t r z y  
osobowa rodzina  w y p i ła  aż 
732 b u te lk i piwa...

N a zd jęc iu : roczna „ p o r ­
c y jk a ”  piwoszów N R F .

C A F -D P A
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99 Pan W o fii i i j i is S f i
n a  e k r a n i e  

-  mówi Jerzy Lutowski
P ro je k t re a liza c ji duże j serii 

f ilm o w e j d la  T V  pt. „P rzygody 
Pana M icha ła ” , o p a rte j na w ą t­
kach pop u la rne j pow ieści H e n ry ­
ka  S ienkiew icza „P an W ołody­
jo w s k i” , w y w o ła ł o lb rzym ie  za­
in teresow anie  w śród te lew idzów .

—  C zy  to  p ra w d a , że to  n ie ­
w ą tp l iw ie  b a rd zo  c ie k a w e  p rze d ­
s ię w z ię c ie  w c ią ż  p o zo s ta je  w  
s ta d iu m  d y s k u s ji?  — p y ta m y  
znanego  d ra m a tu rg a , Jerzego 
L u to w s k ie g o , k tó r y  o p ra c o w a ł 
sce n a riu sz  „P rz y g ó d  pana M i­
c h a ła ”  — p o ls k ie g o  o d p o w ie d n i­
k a  Z o rro ,  F a n fa n a , L a n c e lo ta ...

— D e cyz ję  w reszc ie  p o d ję to  i  to  
p o z y ty w n ą  — u sp o k a ja  nas p . L u -  
to w s k i.  — Ju ż  w  m a rc u  lu b  k w ie t ­
n iu  sce na riusz  s e r ii s k ie ro w a n y  zo- 
zo s ta n ie  do re a liz a c ji.  O trz y m a liś m y  
na  to  a k c e p ta c ję  w ła d z  te le w iz y j­
n y c h  i  f i lm o w y c h .  C y k l sk ła d a k  się 
b ę dz ie  z je d e n a s tu  p ó łg o d z in n y c h  
o d c in k ó w , p o s ia d a ją c y c h  w ła s n ą  
w a rs tw ę  d ra m a tu rg ic z n ą , a w ię c  w  
p e w n y m  s to p n iu  s ta n o w ią c y c h  o d ­
d z ie ln ą  ca łość. W  s e r ii „P rz y g ó d ”

" K u r ie r '

(27.IT. — « . I I I .  1950 r . )

p ra c o w n ic y  p o r tu  szczec ińsk ie  
go  w  o d p o w ie d z i na a p e l ś ląsk iego  
g ó rn ik a ,  W ik to ra  M a rk ie w k i,  p o d ­
j ę l i  d łu g o fa lo w e  zo b o w ią za n ia  w  
ra m a c h  s o c ja lis tyczn e g o  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra c y .

W  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  
czynne  są 33 w ie js k ie  iz b y  p o ro ­
dow e . Są one dob rze  w yposażone , 
p o s ia d a ją  sa le  p o ro d o w e , sa le  d la  
p o ło ż n ic  i  osesków , p o k o je  k ą p ie ­
lo w e , k u c h n ie  i  p ra ln ie .

W  S zczecin ie  o tw a r to  w ie czo ­
ro w ą  szko łę  id e o lo g iczn ą  d la  a k ty ­
w u  ro b o tn ic z e g o  Z M P . P onad  40 
a k ty w is tó w , p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , 
p rz e jd z ie  w  n ie j 5-m ies ięczne prze  
szk o le n ie  id e o lo g iczn e .

W  A k a d e m ii L e k a rs k ie j w  
S zczec in ie  n a s tą p iło  o f ic js ln e  o tw a r  
c ie  z a k ła d ó w  te o re ty c z n y c h .

■4 H o d o w la  r y b  s ło d k o w o d n y c h  
w z ro ś n ie  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  
o 100 p ro c . M o rs k i In s ty tu t  R yb a c ­
k i  p rz e p ro w a d z i o d ło w y  znacznych  
i lo ś c i w ę g o rzy  w  Z a le w ie  Szczec iń ­
s k im  i  Jez io rze  D ą b sk im  i  p rz e k a ­
że je  do z a ry b ie n ia  z a m k n ię ty c h  
je z io r  bezw ę g o rzo w ych .

D y re k to re m  m ie js k ie g o  h o te lu  
„ G r y f ” , k tó re g o  o tw a rc ie  n a s tą p i 
w  k w ie tn iu ,  m ia n o w a n a  zosta ła  
Ja d w ig a  S z u k ie w ic z , c ó rk a  ch łopa  
z  w o j.  w a rsza w sk ie g o .

M  O d 20 do 28 lu te g o  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  z a re je s tro ­
w a n o  15 n o w y c h  s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h . O becn ie  na te re n ie  
naszego w o je w ó d z tw a  je s t ich  58.

W  K ą p ie lis k u  M ie js k im  p rz y  
p l.  O r ła  B ia łe g o  u ru c h o m io n y  zo­
s ta ł 1 m a rca  o d d z ia ł n a ś w ie tle ń , 
t j .  d ia te rm ia  ś re d n io fa lo w a , la m p y  
k w a rc o w e , s o lu x  i  n a g rz e w a n ia  e- 
le k try c z n e .

S Z P E R A C Z

w y ró ż n ić  m o żn a  t r z y  części: w a r ­
szaw ską — ro m a n s o w ą , p o ś w ię c o n ą  
p e ry p e tio m  „c z te re c h  se rc ” , p rz y g o ­
do w ą  ro z g ry w a ją c ą  się n a  „ d z ik ic h  
p o la c h ” , u trz y m a n ą  w  k o n w e n c ji  
w e s te rn o w e j o ra z  k a m ie n ie c k ą , w  
k tó r e j d o m in o w a ć  będzie  w ie lk a  ba - 
ta lis ty k a .

— C zy  a d a p ta c ja  f i lm o w a  p o ­
w ie ś c i d a le k o  o db iega  od p ie r ­
w o w z o ru  lite ra c k ie g o ?

— N ie . D o k o n u ją c  n ie z b ę d n y c h  k o ­
r e k t  i  s k ró tó w  — z SOO-stronico-wcj 
p o w ie ś c i „ w y k r o i łe m ”  308 -s tro n ico - 
w y  sce na riusz  — p ra g n ą łe m  o s ią g ­
n ą ć  e fe k t  ta k i,  b y  w id z  n ie  b y ł  ty m  
f i lm e m  z a w ie d z io n y , a c z y te ln ik  — 
oszu ka n y . D oszed łem  je d n a k  do 
w n io s k u , że n ic  n ie  s tra c i f i lm o w a  
a d a p ta c ja , je ż e l i  z re z y g n u ję  z  po ­
s ta c i n ie  m a ją c y c h  is to tn e g o  zn a ­
cze n ia  d la  d ra m a tu rg i i  te j p o w ie ­
śc i, w y ją tk o w o  sa m odz ie lnego  to m u  
T ry lo g i i ,  np. z p o s ta c i K m ic ic a .  N a ­
to m ia s t  s y lw e tk i czo ło w ych  b o h a ­
te ró w  p o w ie śc i, sp e łn ia ją c e  o k re ­
ś lo n e  fu n k c je  d ra m a tu rg ic z n e , po ­
z o s ta ły  w  scena riuszu .

— K o g o  w ię c  z c z o ło w y c h  bo ­
h a te ró w  p o w ie ś c i o b e jrz y m y  na 
ekra n ie ?

— B o h a te r  ty tu ło w y  — W o łc d y jo w  
s-ki. T a k  ja k  w  po w ie śc i, ta k  i  w  
f i lm ie  będz ie  to  c g ro m n io  s y m p a ­
tyczn a  pos tać  ze  w s z y s tk im i w a d a ­
m i i  z a le ta m i, ż o łn ie rz  z  k r w i  i  k o ­
ści, s z la ch e tn y  c z ło w ie k , szcze ry  pa ­
t r io ta ,  d o s k o n a ły  s ze rm ie rz , u ro c z y  
k o c h a n e k  i  p rz e m iły ,  m a ły ...  p a n - 
to f la r z .  N ie  p o s k ą p im y  w  f i lm ie  
m ie js c a  d la  B as i — j-ego w ie lk ie j  
m iło ś c i i  T u h a jb e jo w ic z a  (do  r o l i  
t e j  za a n g a żu je m y  p ra w d o p o d o b n ie  
a k to ra  — ro d o w ite g o  T a la ra  z A u ­
to n o m ic z n e j T a ta rs k ie j SR R ), Z a ­
g ło b y , K rz y s i,  N o w o w ie js k ie g o .

— P od o b n o  „ ż y w o t”  te le w iz y j­
n y  W o ło d y jo w s k ie g o  n ie  z a k o ń ­
czy  s ię  na  je d e n a s tu  o d c in k a c h . 
Od p rz e d s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  
T V  d o w ie d z ie liś m y  s ię , że o i le  
s e ria  ta  zdobędz ie  s y m p a tię  au ­
d y to r iu m  te le w iz y jn e g o , a na to  
m a  w ie lk ie  szanse — będzie  
p rzez  d łu ższy  czas k o n ty n u o w a ­
na?

— N a  w s z e lk i w y p a d e k  za b e zp ie ­
c z y łe m  się , n ie  chcąc zna leźć  s ię  w 
T ó w n ie  k ło p o t l iw e j s y tu a c ji,  j a k  np. 
C onaa D o y le , k tó r y  u ś m ie rc ił,  a po ­
te m  m u s ia ł w sk rz e s ić  S h e rlo cka  
H o lm esa . M a m  ju ż  ko n c e p c ję , b y  
o ca lić  pod; K a m ie ń c e m  W o ło d y jo w ­
sk ie g o  i  o p ra co w a ć  d a lszy  c iąg  
p rz y g ó d  „m a łe g o  ry c e rz a ” .

T o  je d n a k  o d le g le  p la n y . N a to ­
m ia s t te ra z , w ra z  z re ż y s e re m  Je ­
rz y m  H o ffm a n e m  n a p is a liś m y  sce­
n a r iu s z  d w u s e ry jn e g n , 3 -godz  in n e g o  
f i lm u ,  o p a rte g o  ta kże  na  p o w ie ś c i 
„ P a n  W o ło d y  jo w s k i” , a  p rz  .-znaczo­
nego d la  k in . M a  to  b y ć  w ie lk i ,  
b a rw n y , p a n o ra m ic z n y , k o s t iu m o w y  
f i lm  w id o w is k o w y  z  w y a k c e n to w a ­
n y m i p a r t ia m i p rz y g o d o w y m i i  ba ­
ta lis ty c z n y m i,  m o ż liw y m i do  p e łn e ­
go, e fe k to w n e g o  o d d a n ia  je d y n ie  na 
d u ż y m  e k ra n ie . Jego f in a ło w e  sek­
w e n c je , w  o d ró ż n ie n iu  od z a k o ń ­
czen ia  p o w ie ś c i, p rz e d s ta w ią  z w y ­
c ię s k i s z tu rm  h u s a r i i  p od  C lio c i-  
m e m  w  łG79 ro k u , d o w o d z o n e j 
p rzez  Jana  S ob iesk iego . W k r ó tc e  za­
p a d n ie  osta teczna  d e c y z ja  w  sp ra ­
w ie  jednoczesnego  k rę c e n ia  z a ró w ­
n o  te le w iz y jn e j ja k  i  „ k in o w e j ”  f i l ­
m o w e j w e rs j i  „P a n a  W o ło d y jo w ­
sk ie g o ”  w  re ż y s e r ii J . H o f fm a n a .

R o z m a w ia ł:

E U G E N IU S Z  L E C H

Dowcip fygodnia
—  Może dziadek p o t r a f i  

c i w yb ić  z g łow y tę id io ­
tyczną modę!

ry s .  Jo la n ta  K a rc z e w s k a  
(S z p ilk i)

Kra j nasz jest kra­
jem ożywionej ko­
respondencji zagra­
nicznej, a nasi ro­
dacy korespondują 
nie tylko z bliski­

m i osiadłymi na obczyźnie. Ko 
respondują z królam i, książę­
tami, piosenkarzami, bankiera­
mi, aktorami, przemysłowcami. 
Wstrętna to korespondencja — 
żebracza, pełna tupetu i bez­
czelnością pełna ordynarnych 
kłamstw, zniesławiająca Pol­
skę.

Autorzy nie proszą „o głup­
stwa”, chociaż czytałem także

z forsą, że wybudował na hisz­
pańskim wybrzeżu konkuren­
cyjne „Monaco”!).

Zacytowane zwroty wieńczą 
obszerne epistoły. Poprzedza je 
tasiemiec komplementów pod 
adresem króla, piosenkarza, 
bankiera, jego Dobroci, jego 
Wysokości etc. Dalej następuje 
rzewna opowieść o „głodzie, 
chłodzie i nędzy” (po te argu­
menty sięgał również amator 
podróży dookoła świata, choć po 
tych „argumentach” powinien 
był p r o s i e . . .  pacz­
k i Pol-
s k ę i

wiadu w ynika, że „Kazi',
S. jest żoną dobrze sytuou 
go pracownika. Do nieC 
pracowała jako kucharka, 
niia się na własną prośbę} 
zająć się domem i  dziećmi: 
kończyła 37 lat, jest zdroii 

Pytam w Centrali PCK: i i 
z«» swojej strony uczyniliĄ¡Jf 
aby Kazimiera S. zrozunjK 
że swoim listem w yrzą \ 
nam wszystkim krzywdę?” 
wią mi: „Korespondencja w 
sprawie powędrowała do an 
wum. Po stwierdzeniu, że 
dzieje się je j żadna los

prośbę o przysłanie zestawu... 
szminek. Dominują jednak pro­
śby o: 1) przysłanie samochodu 
(skutera, motocykla, łodzi, ro­
weru wyścigowego), 2) opłace­
nie wycieczki do... („prowadzą” 
Stany Zjednoczone przed W ło­
chami, Francją, Anglią), 3) 
wpłacenia na konto PK O  iluś 
tam dolarów (franków, marek, 
funtów, koron), 4) przysłanie 
lekarstw. Argumenty podobne 
do siebie: „Dla Jego Wysoko­
ści spełnienie mojej prośby nie 
będzie żadnym problemem” 
(rzeczywiście: czy „zaw aliłby”  
się budżet króla Gustawa, gdy 
by ten zafundował autorowi l i­
stu — samochód?); „Szanowny 
Pan nie w ie co robić z dola­
ram i, a ja nie mogę sobie ku­
pić potrzebnych mi dla życia 
lekarstw” (rzeczywiście: Ona­
ssis, w ie lk i armator greckiego 
pochodzenia, m ultim ilioner, do 
tego stopnia nie wie ca począć

Anegdota tygodnia

lestessi zmęczona...
P aryska anegdotka dn ia : Spo 
ty k a ją  się dw ie  p rzy ja c ió łk i.
—  W yglądasz na bardzo zmę­
czoną — m ów i jedna. — Tak
— odpowiada druga. — M ó j 
mąż je s t ciężko chory i  muszę 
p rzy n im  czuwać przez całe 
noce. — Przecież możesz za­
angażować p ie lęgn iarkę. — O 
to  chodzi, m oja  droga, w łaśnie 
ją  zaangażowałam...

„S ztandar M łodych”

¡orachrym m m i m & g o, u
nieżyczliw icnętm e wykorzystu­
ją  tę korespodencję w  propa­
gandzie szkalującej nas. Nie są 
to jednak — na szczęście — 
przypadki masowe. Adresaci 
bowiem, ich znakomita w ięk­
szość, bądź wrzucają te żebra­
cze listy do kosza (tu jest ich 
właściwe miejsce), bądź prze- 
adresowują na Polski Czerwo­
ny Krzyż, załączając niekiedy 
prośbę, by ta organizacja po- 
spieszyla „głodnym” i „umiera­
jącym” (z braku lekarstw) z 
ratunkiem. Dzięki tym zwro­
tom korespondencji mogłem 
zapoznać się z lis‘ami, które 
przynoszą ujmę nam wszyst­
kim.

I  tak np. Kancelaria króla 
Szwecji przysłała do PCK list 
p. Kazim iery S. z katowickie­
go. W ynika z niego, że jest 
ciężko chora — znikąd żadnej 
pomocy, nawet lekarze prze­
stali się już interesować je j 
zdrowiem  — umiera z braku 
lekarstw i... .z głodu. Centrala  
PC K, przejęta żywo losem tej 
kobiety (w  podświadomości ko­
łacze jedna pretensja: dlacze­
go nie zwróciła się o pomoc 
bezpośrednio do PCK? Do Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej? Do wydziału opieki 
społecznej swojej rady narodo­
wej?) pisze natychmiast do 
swojego oddziału: zapoznajcie 
się z sytuacją m aterialno-zdro- 
wotną pani Kazim iery S. Jeśli 
podane przez nią fakty odpo­
w iadają prawdzie, udzielcie 
wszechstronnej pomocy, otocz­
cie opieką.

Po miesiącu przychodzi odpo 
wiedź: Z  przeprowadzonego wy

Czy na tym  powinna si­
ka sprawa kończyć? Czy 
szawiciel organizacji spoh 
— Polskiego Czerwonego 
ża w  tym wypadku  — 
nym przedstawicielka orga\ 
cji kobiecej, młodzieżi 
Frontu Narodowego — 
winna przeprowadzić ro; 
z adresatem lub adresatką 
conego nam, żebraczego li
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Biękitisrapsodia
Kolor niebieski długo nu. M a jednak tę wadę, że w 

na rehabilitację. Co psłońcu i  praniu płowieje, two- 
mężczyźni zawsze opoumrząc na garderobie ciemniejsze 
się na rzecz niebieskich U jaśniejsze miejsca. Jeśli więc 
nek, bluzek, a nawet plbdecydujemy się przywrócić do 
(może przypominają im Uask ulubiony przez mężczyzn 
aniołów  —  mieszkańcówUoczywiścię z myślą o ukocha- 
bios?), ale kobiety przezjuych kobietach) kolor błękitny, 
lat zdecydowanie odntnusimy poszukać tkanin wyso- 
wszelkie odcienie błękitmiej klasy. Dobrze też zrobimy, 
nagle, jeszcze przed reportkjeśli po każdym praniu w ypln- 
z wiosennych pokazów wtzemy niebieską sukienkę, bluz- 
paryskie żurnale zapełnWcę czy sweterek w  wodzie z do- 
fotosami niebieskich światkiem  paru łyżek octu dla 
bluzek, sukienek, kostimtrwalenia koloru, (i) 
płaszczy. „Dziewczęta i n
kobietu _ ' wzywa  f rm I„M °c Ia  P o ls k a ”  z a d e m o n s tro w a ła

»» • . . _»s ta tn io  k o le k c ję  m o d e li w  s ty lu
„Elle pamiętajcie o i» V iv a  M a r ia ” , k tó re g o  g łó w n e  boha-
nym, wiosennym niebie wmerk i  Jsa n n e  M o re a u  i B r ig i t te  B a r-
garderobie...”. A pon iew aż!1?1, 1' 0! ; '5' J?*?.1«-,» ,™!2SZCZ2 **■»• " ,  . . , , * i  z „ f m  de c ie c le ’ u ” . T en  k o b ie c y
Slkie kobiety są miocie... Jrenre n a tc h n ą ł d y k ta to ró w  m o d y  do 

łX,  . . . ,  . ,  , w p ro w a d z e n ia  g łó w n y c h  l i n i i  tego
W  niebieskim -kolorze S ty lu  do w spó łczesne j m o d y . „M o d a  

jest zwłaszcza szatynkom  W o ls k a ”  w y p ro d u k o w a ła  b lu z e c z k i w
tom ruclvm o różowym  odl5'™ pełaym urok“  s ty lu .  ic h  sprzę­to m  ruaym  o rodowym rozpoczyna się w ty c h  d n ia c h
cery, wyrazistych- oczach salonach „M o d y  P o ls k ie j” . 
wydatnych ustach ale Na z d ję c iu  p o w y ż e j: s ty l „ V iv a
wszystkich niebieski jest la r ia ”  p rz e ja w ia  się m . in . w  w yso - 
rem eleganckim. delikah j “  S t o S c h .  Wuzek oraz " 5 i“ - 
podnoszącym schludność ’ c a f  — L a n g d a

Jaka jest najpopularniejsza ulica Szczecina?
Oczywiście — Wojska. A leja Wojska Polskiego, którą 
potoczna mowa ludu, skłonna do skrótów i zwięzło­
ści, pozbawiła na użytek codzienny początku i  końca 
trójczlonowej nazwy. M ów i się „idę na Wojska” — 
i wszyscy wiedzą o co chodzi.

Wojska ma 7 km długości, ale „chodzi się” na nią wyłącznie 
na stosunkowo krótkim  odcinku pomiędzy placem Zwycięstwa 
a placem Lenina. Dalej się jeździ — i dalej Wojska jest już na­
prawdę aleją: zieloną, uroczą i.... nijaką. Jej twarz, je j charak­
ter i je j serce pozostają miedzy dwoma placami.

Chociaż to przykre a nawet 
nieco brutalne, bądźmy między 
sobą, w  rodzinie, całkiem szcze­
rzy: nasza Wojska ma brzydką 
twarz. Bogiem a prawdą jest to 
chyba najbrzydsza ulica śród­
mieścia i konkurować z nią może pod tym  względem jedynie 
bratnia Krzywoustego. Szpetoty secesyjnych kamienic ze stud­
niami oficyn nie ratuje kiepski makijaż, prym ityw u parterowych 
pawilonów nie zasłania mozaikowo-neonowy w ystrój kina „Kos­
mos” i  rozparta na rogu Jagiellońskiej elegancja m ister Szczeci­
na. „Kosmos”  i m ister tkw ią  w  Wojska ja k  dwa kw iatk i, przy­
szyte przez 20 lat do mocno wyświechtanego, wojennego jeszcze 
płaszczyka.

A jednak chodzimy „na Wojska”  częściej niż gdziekolwiek in ­
dziej. Dlaczego? Po prostu dlatego, że jest to ulica żywa. Tutaj, 
pomiędzy dwoma placami, można załatwić wszystko. Tu  można

go i koszulę non irone, 
z „Desy” i jelenia na ryi 
czek rzodkiewek. Tu  o \  
pić setkę wódki, dużą

tuacji posiadać ,powinna:

Brzydka lecz kochaj
lat temu, awansowali’my 
rangi miejskiego „city”,

kupić cytryny i obuwie futro i żyłkę do wędki, butel­
kę M artela i pół kilo kaętatnią książkę R. Liskowackie- 

bukiecik fiołków , starą lampę 
z M H D , ślubną obrączkę i pę- 
\ry fina i  Żelechowa może w y- 

roztrzepaniec, skonsumować 
schaboszczaka lub bułkę* n, a także zrobić sobie pam iąt­
kowy konterfekt, w  kolo bez.

Wojska (pomiędzy dworni!) posiada wszystko lub pra­
wie wszystko, co szanujatyca w ielkomiejska w  naszej sy-  

usługi w  szerokim asortymen­
cie. A  zatem chociaż brzydka, 
jest Wojska mimo to kochana. 
Być może, iż w  tym  naszym sen 
tymencie do Wojska tk w i coś z 
miłości do pierworodnego dziec 
ka. Bowiem to my, z górą już 20 
ryjną Falkenwalderstrasse do 
y z niej królową szczecińskich 

ulic. Przez 19 lat (z rzai \tkami) kroczyliśmy tędy w  po­
chodach i  manifestacjacm.ka chowała gdzieś wtedy swo­
ją  brzydką tw arz a ckuSbre, gorące serce.

1 oto zapowiedziano z mu. Królow ą szczecińskich ulic 
kreowano nową, prostą, \ną smukłymi, jasnymi blokami 
arterię... Czy Wojska pr abdykację i  przejdzie na eme­
ryturę? £Jie sądzę. Myśwże doczekamy się czegoś w  ro­
dzaju śródmiejskiego „fjia” —  i  że dualizm ten w yj­
dzie nam na zdrowie, te B. C IIO C IA N O W IC Z

W meiodyiRym 
rytmie

♦  JESZCZE N IE  T A K  
D A W N O  baw iły w Stanach 
Zjednoczonych „F ilip in k i”, a 
już wkrótce uda się na w y­
stępy do USA i Kanady 
big-beatowa „w izytów ka” 
szczecińskiej Estrady, „CZER­
W O N O -C Z A R N I” ze swymi 
solistami — Kasią Sobczyk, 
K arin  Stanek i Maćkiem Kos 
sowskim. Będą oni stanowili 
część pagartowskiego „big 
show” — największej tego 
typu grupy, jaka udała się 
kiedykolwiek z Polski do tzw. 
strefy dolarowej. W  je j skła­
dzie znajdą się ponadto: Anna 
German, A licja Boniuszko, 
Katarzyna Bovery, duet for­
tepianowy Kisielewski — To­
maszewski, Jerzy Abratowski 
i Lucjan Kydryński.

♦  SA CH A D IS T E L, które­
go nagrania (33 1/3 obr.) uka­
zały się ostatnio w  szczeciń­
skich sklepach; nad Sekwaną 
należy nadal do najpopular­
niejszych piosenkarzy. Ostat­
nio z powodzeniem prezentu­
je w  O lim pii swój nowy pro­
gram typu music-hall p.n. 
„SACHA SHOW ” , w którym  
obok niego występuje ulubie­
nica Paryża, ciemnoskóra A -  
merykanka Dionne Warwick.

PO Shadowsach, Anim al- 
sach i Atom&ach przybywa 
do Polski kolejny, niem niej 
znany zespół młodzieżowy 
mocnego uderzenia — „TH E  
H O L L IE S ”  wraz z piosenkar­
ką Lulu, której towarzyszy 

. własna grupa instrumentalna. 
Niestety, nie ujrzym y ich w 
Szczecinie, gdyż koszt im pre­
zy (ok. 80 tys. zł) przerasta 
finansowe możliwości W PIA .

♦  CZY W IE C IE , ZE świa­
towa premiera musicalu F ry ­
deryka Loeioego „M Y  F A IR  
L A D Y ”, który wystawiany 
jest obecnie przez T M  na Po- 
tulickiej, odbyła się 15 m ar­
ca 1956 roku w  M ark H e llin - 
ger Theatre (N. Jork). W ro­
lach głównych wystąpili: Rex 
Harrison (gra także w  film o­
w ej w ersji „M F L ”), oraz Ju­
lie Andrews.

♦  W P A R Y ŻU  dużym po­
wodzeniem cieszy się operet­
ka CHAR LESA A Z N A V O U - 
RA pt. „Monsieur Carnaval”.

___________________ (marc)

co w a ł w  by łym  ZB M  ja k o  in * 
spektor m echanizacji budów. A 
na budowach te b e to n ia rk i 15G- 
litro w e  najczęściej b y ły  wówczas 
używane. K rę c iły  się powszech­
n ie  i ludzie, że się kręcą, b y li z 
n ich  zadowoleni. Pan Kozanecki 
nie. N ie b y ł zadowolony. Z b y t 
w ie le  jego zdaniem, m a rn o tra w i­
ły  cennej zapraw y. O b liczy ł, że 
ja k ieś  15 procent jeszcze nie u - 
robionego surowca zby t wcześnie 
w  tym  w iro w ym  ruchu  w ylew a 
się z bębnów beton iarek.

Oszczędność w tedy, ja k  i  d z i­
s ia j, by ła  jedną z na jw a żn ie j­
szych potrzeb. Pan Kozanecki. 
b y  oszczędzić m a te ria łu , popró­
bow ał zm ienić w  beton iarkach 
ksz ta łt m ieszadeł. Proste i  k ró t­
k ie  zastąp ił d łuższym i i  bardz ie j 
zaokrąg lonym i. D a ło  to  zamie­
rzony skutek. I  w ięce j jeszcze: 
pom nożyło w yda jność beton iarek 
Pom ysł oszacowano na 100 000 
zło tych.

Naprzeciiw potrzebom
Potrzeba, m ów im y , jes t t m atką 

w yna lazków . O to w ięc pp. LEO ­
N A R D  K O Z A N E C K I, csczłowiek 
opanowany m yślą zaspolokajania 
potrzeb. Pan Kozaneck:ki jest 
techn ik iem  budow lanym . I  Dyplom 
ten zdobył w  roku  1955, c oczywi­
ście w  Szczecinie, w  tryb ib ie  nau­
k i zaocznej. P racu je  w  Szozczeciń- 
sk im  P rzedsięb iorstw ie  P Produk­
c ji Pomocniczej B udow w nictw a, 
gdzie w y tw a rza  się p re fa tab ryka ty 
budowlane. P e łn i tam  i funkcję 
k ie ro w n ika  be ton ia rn i i i jedno­
cześnie p iastu je  stanowisk(skc prze­
wodniczącego zakładowegrego kola 
rac jon a lizac ji. Sam zgłosiłs il dotąd 
szesnaście, ju ż  stosowanyaych, po­
m ysłów  racjonalizatorskichch.

Pom ysły te  w yd a ją  się ię nawet 
dość proste. Ba, ale proroste po 
fakcie. W  w ie lu  przypadldkach po 
fakc ie  ju ż  m ó w im y : „Jalakież to 
dziecinn ie ła tw e !” . Wpaść ść jednak 
na ja k iś  pom ysł to właśnśnie cala 
sztuka. Im  m n ie j skompliW ikowany 
jest ta k i pom ysł —  sztukuka tym  
większa.

O powiem  zatem ja k  p. p. Koza­
necki na samym początktku swej 
dzia ła lności rac jona liza ta to rsk ie j 
dokonał ulepszenia bete ton ia rk i 
zwanej 150 -litrow ą.. B y ło ło  to w  
tym  samym roku, w  k tó ió rym  o- 
trzym a ł dyp lom  zaw odow cy. P ra -

Bśrzsjź&awMia  /V r  1
P O Z IO M O : 1) p iszą, a le  to  n ie  l i te r a c i ,  8) n a u ka  o p ro m ie n ia c h  I  p rz e ­

ś w ie tle n ia c h , 9) im ię  żeńsk ie  — z d ro b n ia le , 10) d la  d z ie w c z y n e k  za b a w a , 
d la  b o k s e ró w  tre n in g , 13) w ró g  n r  1 psów , 15) n ie  d rze w o , 18) c zą s tka  
ją d ra  a to m o w e g o , 20) o b ch o d z iła  w  ty c h  d n ia ch  s w o je  X X - le c ie  — 
s k ró t, 22) p rz y n o s i n ieszczęścia  n a ro d o m , 24) w a d a  s o cze w k i lu b  u k ła d u  
o p tyczn e g o , 25) w ysp a  z c ie śn in ą  S unda .

P IO N O W O : 1) np . b ry d ż y s ta , 2) ro z p o c z y n a  dz ień , 3) baśń, p o d a n ie , 4) 
s y m p to m , 5) w  p iosence — s ina , 6) n ie o d zo w n a  w  d u ż y m  p o lo w a n iu ,  
7) m ia s to  w  N ig e r i i ,  11) c h ro n i ły k o  i  d re w n o , 12) w  o d z ie ży  i  w  w ię ­
z ie n iu , 14) łą c z y  je d n o  z d ru g im , 16) d ź w ig n ia  z rą czką , 17) w y w o d z i się 
z k r a jó w  a ra b s k ic h , 18) w y ra z  p ro te s tu  A n g lik ó w , 19) s p rz y m ie rz e n ie , 
so jusz , 21) sp rze d a je  g a ze ty , 22) m a rk a  p is to le tu , 23) w  te le w iz j i  z w ią  ją  
w ie lk ą ,  24) m ia ra  g ru n tu .

T e rm in  n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i — 5 m arca  1966 r .  5 n a g ró d  k s ią ż k o w y c h .

W śród w ie lu  in n ych  p re fa b ry ­
ka tó w  Szczecińskie Przedsięb ior­
stwo P ro d u k c ji Pom ocniczej B u ­
dow n ic tw a  w y tw a rza  także sk le ­
p ien ia  okienne. Do niedawna 
produkow ano je  po jedne j sztu­
ce z jedne j fo rm y . B y ła  to  zatem 
praca w ielęe czasochłonna. W 
dodatku zabiera ła za dużo m ie j­
sca w  zby t m a łe j już i  tak  na 
w szystk ie  potrzeby ha li. Pan K o ­
zanecki w y lic z y ł, że 180 m e trów  
kw adra tow ych . O b m yś lił w ięc 
dla p ro d u kc ji sklepień inne fo r ­
m y, k tó re  nazw ał b a te ry jn ym i. 
Jedna taka  teraz daje średnio 
osiem tych  p re fa b ryka tó w  i o - 
granicza m ie jsce ich  p ro d u kc ji 
do 56 m e tró w  kw adra tow ych . Na 
zaoszczędzonych w  ten sposób 
m etrach  h a li może ju ż  jednocze­
śnie w ytw a rzać  b e lk i schodowe 
i  p ły ty  chodnikow e. Ten pom ysł 
p. Kozaneckiego dał przedsię­
b io rs tw u  zatem m ożliw ości lep­
szego w yko rzys tan ia  pow ierzch­
n i p rodukcy jne j, w ięc bardz ie j 
rac jon a lne j o rgan izac ji pracy, 
przyspieszenie p ro d u k c ji poza 
tym , a ludziom  tu  za trudn ionym  
oszczędził w y s iłk u .

Ze sk lep ien iam i ok iennym i 
zw iązany je s t także in n y  p ro je k t 
przedstawianego dziś państw u 
rac jona liza to ra . W yna laz ł m iano­
w ic ie  sposób stosowania jedne­
go, podw ó jn ie  przy tym  tańszego, 
zam iast dwóch albo i trzech, ele­
m entu  sklepien ia. Znów  dało to 
przedsięb io rs tw u zysk i m a te ria ­
łowe, pieniężne i w  oszczędności 
lu d z k ie j pracy. Można by  tak  
charakteryzow ać i przeliczać na 
z ło tó w k i w szystk ie  szesnaście po­
m ys łów  rac jon a liza to rsk ich  pa­
na Kozaneckiego. M yślę przecież, 
że te dwa starczą m u za reko­
m endację do naszego grona cza­
rodzie jów .

Spotkałem  zaś pana Kozanec­
kiego w  M iędzyzakładow ym  K lu ­
bie T e ch n ik i i  R a cjona lizac ji 
Budow n ictw a , w  Szczecinie przy 
A le i W ojska Polskiego. Nota 
bene k lu b  ten, liczący ju ż  ponad 
400 członków, obchodzi w łaśn ie  
p iętnasto lecie swego is tn ienia . 
Spełn ia w śród budow lanych o- 
grom n ie  pożyteczną rolę. M iędzy 
in n y m i za jm u je  się na p rzyk ład  
rozpowszechnianiem  pom ysłów  
rac jon a liza to rsk ich , w ym ianą  w y  
nalazczych doświadczeń, in fo r ­
m ow an iem  o najnow szych osiąg­
nięciach technicznych w  budow ­
n ic tw ie . doskonaleniem  w  zawo­
dzie samych rac jona liza to rów .

B y ł późny w ieczór już, gdy po­
znałem  pana Kozaneckiego. W 
grup ie  w spó łtow arzyszy pracy z 
zakładowego ko ła  Polskiego 
Zw iązku In żyn ie ró w  i  Techn ików  
B u dow n ic tw a  dysku tow a ł nad 
wycieczką do O strowa W ie lko ­
polskiego, Czyżyn p rzy  N ow ej 
Hucie, Rzeszowa i W arszaw y 
k tó rą  to ko ło, dla zwiedzenia 
tam te jszych w y tw ó rn i p re fa b ry ­
katów , zorganizowało. Będą po 
te j wycieczce —  pow iedzia ł m i 
— nowe pom ysły, nowe ulepsze­
nia. JA R O M IR  T R Y G ŁA W

P e łny  program  T V  na 
dziś i  na ju tro  znajdziecie, 
ja k  zw ykle , co dzień w  
„K u r ie rz e ” . W poniższej, 
s ta łe j rub ryce , chc ie libyś­
m y ty lk o  W am  zasygnalizo 
wać najciekawsze, naszym 
zdaniem, pozycje, propono 
wane przez ogólnopolską i 
szczecińską T V  na p rzy­
szły tydz ień W okó ł nas 
dzieje się w ie le  ciekawych 
wydarzeń. Czas m usim y * 
sobie planować. Z  tą  m y ­
ślą przedkładać W am bę­
dziem y zawsze w  niedzielę 
propozycje T V  na tydzień.

N IE D Z IE L A
D la  sportow ców : m iłe  

w ieści od rana — 10.55 re 
la c ja  z Davos, gdzie trw a ­
ją  m istrzostw a św ia ta  w  
jeźdjzie fig u ro w e j na ły ż ­
wach, 13.15—z O slo trans­
m is ja  z konku rsu  skoków  
w  ram ach F IS  z w ie lk ie j 
skoczni (do szturm u szy­
k u je  się ponoć P rzybyła , 
21.45 ja k  zw yk le  k ro n ika  
sportowa.

M iłośn ikom  f ilm u : p ro ­
ponu jem y ko le jn y  odcinek 
zmagań kpt. Sowy (18.05) 
p t.: „U p rze jm y  m ord e r­
ca” , zaś w ieczorem  (20.15) 
fa b u la rn y  w ło sk i f i lm  „Je 
steśmy wszyscy lo ka to ra ­
m i”  (A ldo Fab riz i, Pepp i- 
no de F ilipo).

W szystkim : audycję Stu 
dia 63 — „O czy są og­
niem, czoło jes t zw ie rc ia ­
d łem ” , czy li poezja w  w y ­
konan iu  H o raw ian k i, K u ­
cówny, Dmochowskiego, 
H o loubka, V o ita  i  innych. 
Same asy.

P O N IE D Z IA Ł E K
Teatrom anom : zapewne 

szlagier m iesiąca — „D w ie  
hum oresk i o s tosunku do 
zw ierząt”  — S ław om ira  
M rożka — „Je leń”  i  „ K y ­
nolog w  rozte rce” . Obsada 
aktorska, zwłaszcza d ru ­
g ie j hum oresk i, rew e lacy j­
na: Czyżewska, Czecho­
w icz, F ije w s k i i  M ic h n i­
kow sk i (20.35).

W TO REK
Szczecinianom: oczyw iś­

cie szczeciński p rogram  z 
cy k lu  „N a m orsk ich  szla­
kach”  (17.50).

K inom anom : d w u k ro t­
n ie w  tym  dn iu , fa b u la rn y  
f i lm  w ęg ie rsk i „Ś w ia tło  na 
tw a rzy ”  (9.00 i ' 20.30).

ŚRODA
W szystkim : program , a 

w łaśc iw ie  spotkanie przed 
kam erą ze znakom itym  h i­
s to ryk iem  M . B iskupem  na 
fra p u ją c y  ogólnie tem at: 
„K rzyżacy  w  dzie jach Pol 
s k i”  (18.15).

K inom anom : d w ukro tn ie  
„C złow ieka, k tó ry  n ie  m ógł 
um rzeć” , czy li ko le jn y  od­
cinek ze „Ś w ię ty m ”  (9.00 i  
20.30).

Sportow com : film o w ą  re 
la c ję  (zapewne podsumo­
w anie) z ły żw ia rsk ich  m i­
s trzos tw  św ia ta  w  Davos 
(22.15).

C Z W A R TE K
W ie lk ie  emocje: cz y li

p ierw sza tran sm is ja  z ho ­
ke jo w ych  m is trzos tw  św ia 
ta — na początek mecz 
Kanada — U SA, n ieste ty  
ty lk o  I I I  te rc ja  (21.45).

P rak tycznym : ja k  zw y ­
k le  c ie kaw y m agazyn „N ie  
ty lk o  d la  pań” .

P IĄ T E K
Teatrom anom : „N oc w e­

necką czy li zaślubiny 
L a u re ty ”  A lfre d a  Musseta 
(z Gdańska).

W szystk im : ja k  zw yk le  
pasjonująco prowadzoną 
gawędę h is to ryczną  p ro f. 
K onstan tego G rzybow sk ie ­
go (21.15).

D o w cip nym : polecać na­
w e t nie potrzeba „W ie lo ­
k ro p k a ”  i  tak  bow iem  nie 
ode jdą od te lew izo ra  o go 
dż in ie  18.55.



W T rrm aK - - - - - - - - - - - - - -
K lę s k a Po laków  na tras ie  50 k m

Eggen bezkonkurencyjny
także i w „maratonie“

■STRONA 6

„M A R A T O N ”  —  B IE G  N A  5« K M , k tó ry  b y ł osta tn ią  ko n ­
k u re n c ją  biegow ą mężczyzn n a  n a rc ia rsk ich  m istrzostw ach 
św ia ta  w  Oslo, zakończył się w sp an ia łym  tr iu m fe m  N o rw e-

ton ie ”  w y w a lc z y ł przed 27 la ty ,  
na m is trzos tw ach  św ia ta  w  Za­
kopanem , L a rs  Bergendahl.

ga G JE R M U N D A  E G G E N A . W y w a lc z y ł on z ło ty  m edal — 
trzec i na obecnych m istrzostw ach , czym  udo w odn ił, że b y ł 
w  H o lm enko llen  na jlepszym  biegaczem  św ia ta . D w a następ­
ne m ie jsca z a ję li F inow ie : T ia in e n  i  M aen ty ra n ta .

Polscy lekkoatleci 
wystąpię w CSRS

Halowy 
rekord świata
Ron Clarke’a

S A N  FR A N C IS C O  P A P . — 
A u s tra li js k i biegacz —  RON 
C L A R K E  w y g ra ł b ieg na  2 
m ile  podczas m ity n g u  w  San 
Francisco. C ia rkę  uzyska ł na 
ty m  dystansie na jlepszy na 
św iecie h a lo w y  re zu lta t — 
8.28,8, Dotychczas najlepszy 
■wynik posiadał A m e ryka n in  
J im  B e a tty  —  8.30,8.

„Firmowe“ plotki
na niedzielę

A N T Y K IB IC O W S K Ą  i  A N T Y  
D Z IE N N IK A R S K Ą  n a z w a ł ka  
Ł o w ic k i „S P O R T ”  d e cyz ję  
p rez. za rzą d u  P Z P N  d o ty c z ą ­
cą  l ik w id a c j i  k a p ita n a tu ,  a 
w  je g o  m ie js c e  w p ro w a d z a ­
ją c ą  d o syć  z a w iły  sys tem  t y  
p o w a n ia  re p re z e n ta c ji.  K o ­
go  będz ie  m ożna  te ra z  a ta ­
k o w a ć  —  w o ła  ro z p a c z liw ie  
„S p o r t ”  — W y d z ia ł S zko­
le n ia  czy  Z a rz ą d  P i -

H A N D L O W C Y  Z  N R D  n ie  
za s y p ia ją  g ru sze k  w  p o p ie le . 
Podczas tr a n s m is j i  z D avos 
na  n a jb a rd z ie j „ te le w iz y j­
n y c h ”  m ie js c a c h , ta k ,  a b y  
w ra z  z  o b razem  m is trz o w ­
s k ic h  w a lk  d o ta r ły  do  m i l io ­
now e g o  a u d y to r iu m , z n a jd o ­
w a ły  s ię  re k la m y  p o p u la r ­
n y c h  sa m o ch o d ó w  W a rtb u rg  
i  T ra b a n t o ra z  f i r m y  O r-W o .

Z  N IE C IE R P L IW O Ś C IĄ  o - 
c z e k u ją  p i łk a rs c y  k ib ic e  w  
Szczec in ie  na  p ie rw sze  „g a ­
lo p y ”  tu te js z y c h  zespo łów  
p iłk a rs k ie .  N a jp o w a ż n ie js z ą  
p ró b ą  s i ł  p rze d  ro z g ry w k a m i 
m is trz o w s k im i będą s p o tk a ­
n ia  o  P u c h a r P o ls k i (A rk o n ia  
ze Ś lą sk ie m , P ogoń  z  G K S ) 
— sęk je d y n ie  w  ty m ,  iż 
s p o tk a n ia  te  z g o d n ie  z „ t r a  
d y c ją ” , odbędą s ię  tego  sa­
m ego d n ia  i  o te j sam e j go ­
d z in ie .

N A J W IĘ K S Z Ą  N IE S P O ­
D Z IA N K Ą  u b ie g łe g o  ro k u  — 
z n a k o m ite  w y n ik i  i  p o s taw a  
p o lsk ie g o  c ię ża ro w ca  N O R - 
p — T A  O Z IM K A  na m is trz  o 
s tw a ch  ś w ia ta  w  T e h e ra n ie . 
Z a  s w o je  w y c z y n y  o trz y m a ł 
on „S re b rn ą  S y re n k ę ”  ty g o d ­
n ik a  „S P O R T O W IE C ” . P rz y ­
p o m in a m y , iż  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  (za w y n ik i  na  O lim p ia  
dz ie ) „S re b rn ą  S y re n k ę ”  o - 
t r z y m a ł W IE S Ł A W  M A N IA K .

R A D Z IE C K A  e k s tra k la s a  
p i łk a rs k a  p o w ię kszo n a  zosta 
ła  z 17 do 19 d ru ż y n , a w  
I I  lid z e  w y s tę p u je  51 ( !)  ze ­
sp o łó w  p o d z ie lo n y c h  n a  I I I  
g ru p y .

Z e b ra ł:  (ge t)

W  B IE G U  „M A R A T O Ń ­
S K IM ”  s ta rto w a li rów n ież  dw aj 
Po lacy —  B ro n is ła w  G u t i  Jó­
zef Rysu la. O ba j fa ta ln ie  po­
sm arow a li n a rty  i  zmuszeni 
b y li w yco fać się na tras ie  — 
p ie rw szy po 15 km , natom iast 
R ysu la na 27 km .

S O B O T N I B IE G  w y m a g a ł m i­
s trz o w s k ie g o  w p ro s t sm a ro w a n ia  
n a r t .  „M a ra to n ”  ro zp o czą ł s ię  w  
deszczu, p ó ź n ie j zaczą ł padać śn ieg , 
a n a s tę p n ie  — w  m ia rę  t rw a n ia  
k o n . u re n c j i  — o b n iż a ła  s ię  te m p e ­
ra tu ra ,  k tó ra  w  k o ń c u  spad ła  do 
m in u s  5 st. O f ia rą  ty c h  w a ru n k ó w  
p a d ło  w ie lu  z n a n y c h  b ie g a czy , a 
w ś ró d  n ic h  po 10 k m  N ie m ie c  D e- 
m e l, o ra z  na  20 k m  W ło c h  N ones, 
k tó r y  po  15 k m  z a jm o w a ł 11 p o z y ­
c ję .

K O N K U R E N C JA  M IA Ł A  nie 
rw y k le  d ram atyczny przebieg. 
Od razu u c ie k ł do przodu 25- 
le tn i studen t z M oskw y, Wie- 
d ien in . P ro w a d z ił on całą staw  
kę do 40 km  i  m ia ł nad n ią  
okresam i przewagę dochodzącą 
do 2 m in . K ie d y  w yd aw a ło  się, 
że ju ż  n ik t  n ie  odb ierze zw y­
c ięstw a biegaczow i radz ieck ie ­
m u, zaczął się jego dram at. 
Pod kon iec dystansu W ied ien in  
osłabł, i  b y ł bezradny, k iedy  
cała k o a lic ja  skandynaw ska 
p rzys tą p iła  do ostrego fin iszu . 
W  sk ład g ru p y  pościgow ej za 
sam otnie prow adzącym  bieg 
W ied ien inem  początkowo wcho 
riz iło  ty lk o  3 F in ó w : Taipale, 
T ia in e n  i  M aen ty ra n ta . Eggen 
na serio  zaatakow ał dop iero 
na 45 km , w  m omencie, k iedy  
n ik t  n ie l ic z y ł na jego zw y ­
cięstw o. N o rw eg pokazał je d ­
nak fenom enalny w p ro s t fin isz, 
to też zaskoczenie by ło  kom ­
ple tne. Z w ycięstw o  Eggena 
p rzy ję to  na stad ion ie  z n ieby­
w a łym  entuzjazm em . N o rw ego­
w ie  d ługo czeka li na sukces w  
te j w łaśn ie  ko n k u re n c ji,  gdyż

S IE D M IU  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w  
w y ru s z y  na  s ta r ty  h a lo w e  do 
C z e c h o s ło w a c ji. W  e k ip ie  z n a jd ą  
s ię  s k o c z k o w ie  w z w y ż  —  E d w a rd  
C z e rn ik  1 A n d rz e j M a c ie je w s k i, ty c z  
k a rz e  — L eszek  B u ts c h e r i  W ło d z i­
m ie rz  S o k o ło w s k i^  s p r in te rz y  — Ed 
w a rd  R o m a n o w s k i i  T adeusz C uch 
o ra z  m io ta c z  k u lą  A l f r e d  S osg ó r- 
n ik .  N a s i re p re z e n ta n c i w y s tą p ią  
w  d n ia c h  15— 16 m a rc a  w  P radze  
1 18 m a rc a  w  B ra ty s ła w ie .

Ludzie spod znaku Błękitnego Krzyża

S z c z e c in  
w  s z e r e g a c h

G Ó R S K IE  O C H O TN IC ZE  PO G O TO W IE R A T U N K O W E  za- Informacji, w  sezonie w okresie 
łożone \v  1909 ro ku  w  Zakopanem  Jest je dna  z na jstarszych
o rg an izac ji ra tu n ko w ych . Początkow o ja k o  T a tarzańskie  O - nie najbardziej uczęszczanych 
chotnicze Pogotow ie R a tunkow e p rzy  P o lsk im  T ow arzys tw ie  szlaków.
T a trzańsk im , obecnie ja ko  sam odzie lna sekcja P T T K , GOPR — Na zakończenie naszej ro*- 
obe jm u je  sw o im  zasięgiem w szys tk ie  górskie  tu rys tyczne  mowy Jedno pytanie. K to
sz lak i P o lsk i. N a jego h is to r ię  składa się działa lność trzech _  Moralny obowiązek niesienia 
poko leń lu dz i, odpornych psych iczn ie  i  fizyczn ie  na t ru d y  pomocy spoczywa na wszystkich 
i  ciężkie w a ru n k i a tm osferyczne.

JE D Y N Y M  R A T O W N IK IE M  ^ g ^ c l o w y c k  iddając sic du- 
zarazem dośw iadczonym  ta -  Szą j  ciałem ratownictwu. Obec-Jak będzie

na dużej skoczni?
D Z IE N N IK  „T A G E B L A D E T ”  zsu­

m o w a ł 4 w y n ik i  s k o k ó w  każdego 
p a ńs tw a  z  k o n k u rs u  o d b y te g o  na 
ś re d n ie j sko czn i (F IS ) i  na te j 
p o d s ta w ie  u s ta l i ł  k o le jn o ś ć  6 n a j­
w ię kszych  p o tę g  w  sko ka ch . Z g o d ­
n ie  z tą  ta b e lą , na  cze le zn a le ź li 
się iw o d n ic y  N R D  p rze d  re p re ­
z e n ta n ta m i N o rw e g ii,  P o ls k i,  N ie ­
m ie c  zach ., C z e ch o s ło w a c ji i  ZSRR. 
D z ie n n ik  ic d k r e j i la ,  że I I I  m ie jsce  
P o la k ó w  je s t  sensacją.

C ie k a w e  ja k  w y p a d n ą  n as i r e ­
p re z e n ta n c i dz iś , w  k o n k u rs ie  na 

„ d u *e j sko czn i, p rz y p o m in a m y , że
t a t n i  z ło t y  m e d a l W  „m a ra - 1 o godz. 13,15 T V  ro zp o czyn a  bezpo- 

1 ś re d n ią  tra n s m is ję  z  O slo.

ta te rn ik a c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  
p o b liż u  w y p a d k u . W ie lu  z n ic h  

w s z y s tk ic h  in n y c h

te rn ik ie m  m ieszka jącym  na P o - n ie  cz y n n ie  d z ia ła ją c y c h  ra to w -  
m orzu Zachodnim  je s t m iesz-
•kamee Szczecina inz. M . B Ą -  cy  Z ako p a n e g o , z w ią z a n i od w ie -  
D Z Y N S K I. P ra w ie  tys iąc go- lu  la t  z g ó ra m i. P o z o s ta li, to  o c h o t 

n ic y  u p ra w ia ją c y  ta te rn ic tw o  p o -

Dziękujemy...
. . .w io ś la rz o m  A Z S -u  za p o zd ro ­

w ie n ia  p rzes łane  z obozu k a d ry  
w  Z a ko p a n e m .

Imprezy sportowe
G odz. " —o ś ro d e k  sz e rm ie rc z y  (A l. 

P ia s tó w ), d ru ż y n o w e  m is trz o ­
s tw a  o k rę g u ,

G odz. 18.30 — L o d o g ry f ,  to w a rz y - , 
s k i m ecz h o k e jo w y , S p a rta  — 
Z a w isza  B ydgoszcz,

G odz. 19 — h a la  s p o r to w a , to w a ­
r z y s k i m ecz b o k s e rs k i,  P ogoń  
—  L e c h ia  S zczec inek .

R ekordow e zw yc ię s tw o  nad Pom orzaninem

„Snajperskie“  popisy
nowej środkowej Czarnych

W C ZO R A J ko szyka rk i szczecińskich C zarnych rozegra ły  ko­
le jn e  spotkan ie  w  I I  rundzie  w a lk  l ig i okręgow ej m a jąc  ty*« 
razem  za p rze c iw n ika  P om orzan ina T o ru ń .

M EC Z zakończył s ię  rekordo­
w ym  zw ycięstw em  m łodego ze­
społu szczecińskiego w  stosun­
ku  90:30 (41:18). N a jw ię ce j pun k 
tó w  d la  zwyciężczyń zdobyły : 
P ich —  27, N ow ak — 22 i  W y ­
socka —  12. Trzeba tu  pod kre ­
ś lić  szczególnie skuteczną grę 
środkow ej gospodarzy, A N N Y  
P IC H , k tó ra  w ys tą p iła  dopiero 
po raz d rug i w  barw ach p ie rw ­
szej d rużyny  spółdzielczego 
k lu b u  (uprzednio P ich  repre ­
zentow ała Z ie l. Górę). Można 
bez przesady pow iedzieć, iż o - 
becnie posiadam y w  Szczecinie 
środkow ą z praw dziw ego zda­
rzenia o św ie tnych  w a runkach  
fizycznych i dob rvm  w yszko le­
n iu  techn icznym . W ystępu jąc o- 
s ta tn io  w  dw óch meczach A - 
k lasy, gdzie w a lczy d ru g i „g a r­
n i tu r ”  Czarnych, P ich zdobyła 
w  sum ie 90 pk t. (Czarn i I I  — 
AZS 71:50, C za rn i I I  — Ś w ia to ­
w id  Łobez 121:33).

D Z IŚ  w  sa li L ic . n r  2 p rzy 
u l. H . Pobożnego C za rn i roz­
g ryw a ją  d ru g i mecz (liga o k rę ­
gowa) z Ruchem  G rudziądz. Po­
czątek o godz. 16. (ms)

Poznajecie?

J E D E N  z b o h a te ró w  te le w iz y j­
n e j „S z k la n e j n ie d z ie li”  — JE R Z Y  
T U R E K  ja k o  p e c h o w y  b ra m k a rz  
w  n o w y m  p o ls k im  f i lm ie  p t. 

„Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” .  (C A F )

dżin  w sp inaczk i, k ilk a  p ie rw ­
szych przejść, udz ia ł w  w ie lu  
akc jach i  w yszko len ie  w ie lu  
m łodych adeptów  spo rtu  —  oto 
w skrócie w izy tó w ka  człow ieka 
m ieszkającego z dala od szla­
kó w  górskich .

— N IE  M A  P R A W IE  R O K U , b y
T a t r y  n ie  p o c h ła n ia ły  ś m ie r te l­
n y c h  o f ia r .  Co je s t  ic h  n a j­
częstszym  p o w odem ?

— W iększość w y p a d k ó w  — m ó ­
w i in ż . B ą d z y ń s k i — sp o w o d o w a -

je s t n ie d o c e n ia n ie m  niefoezpie 
czeńs tw a  g ó r. D o ty c z y  to  zw łasz­
cza tu ry s tó w , k tó rz y  le kce w a żą c  
za lecen ia  p rz e w o d n ik ó w  u d a ją  się 
n ie o d p o w ie d n io  w y e k w ip o w a n i szła 
Idem  g ó rs k im . A  je ś l i  s ię  doda, 
że n a jp ię k n ie js z y ,  s ło n e czn y  dz ie ń  
m oże s ię  w  c ią g u  p ó ł g o d z in y  
z m ie n ić , p rzynosząc  g w a łto w n ą  u -  
le w ę , g ra d , n ie  w s p o m in a ją c  ju ż  
o m g le , to  o b ra z  n iebezp ieczeń ­
s tw a  g ó r w y d a je  s ię  b y ć  p e łn y .

— A le  w  g ó ra ch  g in ą  n ie  t y l ­
k o  tu ry ś c i.  W  T a tra c h  p o n ie ś li 
ś m ie rć  w y b i tn i  p o ls c y  ta te rn ic y  
ja k :  S w ie rz , S ta n is ła w s k i, B irk e n -  
m a je r , D ługosz. W  A lp a c h  — 
G ro ń s k i, Ż u ła w s k i.

— Ś m ie rć  w  gó ra ch  Jest za w ­
sze tra g ic z n a  i  w  ja k iś  o k ru tn y  
sposób n ie lo g ic z n a  i  p rz y p a d k o ­
w a , n ie z a le żn ie  cz y  g in ie  tu ry s ta  
cz y  ta te r n ik .  F a k te m  je s t, że n ie  
co c h w ilę  i  n ie  co  d z ie ń  o c ie ­
ra ją  s ię  ta te rn ic y  o ś m ie rć , a r y ­
z y k o  k tó re  ponoszą n ie  Jest w ię k  
sze n iż  w  in n y c h  s p o rta c h . Ich  
w y p ra w y  są p rz y g o to w a n e  I  p rze  
m yś lane . N ie  m a w  n ic h  m ie j­
sca na le k k o m y ś ln o ś ć  i  b e zm yś l­
ne ig ra n ie  ze ś m ie rc ią . S pośród 
k i lk u  m o ż liw y c h  ro z w ią z a ń  ta te r ­
n ik  w y b ie ra  je d n o , w  d a n e j c h w i 
l i  n a jk o rz y s tn ie js z e . W y p a d e k  je s t 
często p rz y p a d k ie m , ko n s e k w e n ­
c ja  c h w ilo w e j n ie d y s p o z y c ji,  czę­
s to  też  nas tę p s tw e m  n a g łego  po­
gorszen ia  s ię  po g o d y  — ta te rn i­
c tw o  je s t ta k  Jak w iększość  dys­
c y p l in  s p o r to w y c h  u za le żn io n e  od 
w a ru n k ó w  p rz y ro d y .

— W iększość a k c j i  ra tu n k o w y c h  
o d b y w a  się ra c z - j w  t r u d n y c h  w a 
ru n k a c h - a tm o s fe ry c z n y c h .

— Z  re g u ły  a k c je  o d b y w a ją  s ię  
w  n ie z b y t s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
ka ch . Często w  te re n ie  la w in ia ­
s ty m , w  po d m u ch a ch  lo d o w a te g o  
w ia t ru ,  w  p o to k a c h  deszczu, p rze 
s z u k u ie  s ie  ż le b y , t ra w ia s te  i  s k a l 
ne p ó łk i.  W ie le  a k c j i  n ro w a d z i się 
nocą p rz y  ś w ie tle  p o c h o d n i i  la ­
ta r k i .  P om oc m u s i n rz y jś ć  szybko , 
s tad  te ż  te m p o  a k c j i  je s t ba rd zo  
duże . Is to tn ą  r ^ lę  o d g ry w a  w ó w ­
czas so>-zęt. k tó r y  n ie s te ty , n ie  
je s t n a jle p s z y .

— R a to w n ic tw o  n ie  je s t  je d y ­
n y m  ce lem  G O PR . P ro w a d z ic ie  
te ż  tz w . d z ia ła ln o ś ć  p ro f ila k ty c z n a .

— Is to tn ie ,  on róez  sa m ych  a k c j i  
ra to w n ic y  u d z ie la ła  p o m o c y  tu r y ­
s to m , w s k a z u ją  d ro g ę , u d z ie la ją

spo łeczną  s łu żb ą  W

Rozm aw iał:
J. G O LC Z E W S K I

Świetne wyniki 
Amerykanek

TO R O N TO  P A P . D w a do­
skonałe re z u lta ty  uzyska ły  ko­
b ie ty  podczas m ity n g u  ha lo ­
wego w  T oron to . W yom nia  
T Y U S  (U SA ) przebiegła 50 
ya rdów  w  5,6 sek., a je j ro ­
daczka M adela ine M A N N IN G  
w yg ra ła  bieg na 880 ya rdów  w  
czasie 2.10,5. Oba w y n ik i są 
na jlepszym i re zu lta ta m i na 
św iecie uzyskanym i w  h a li.

L O N D Y N  P A P . Podczas le k k o ­
a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw  W . B r y ­
ta n i i  w  C o s fo rd , s tu d iu ją c y  n a  
U n iw e rs y te c ie  C a m b rid g e  s re b rn y  
m e d a lis ta  o l im p i js k i  z T o k io , r e ­
p re z e n ta n t T ry n id a d u , W e n d e ll 
M O T T L E Y  p rz e b ie g ł 449 y  w  czasie 
47,3. W y n ik  te n  je s t n a jle p s z y m  
re z u lta te m  n a  ś w ie c ie  w  h a li.

Meczu
P o g o ń -C z a in i
nie będzie!
J A K  nąs in fo rm u je  t re n e r  

S te fa n  Ż Y W O T K O , z a p o w ie ­
d z ia n y  na  dz is ie jszą  n ie d z ie ­
lę  m ecz s p a rr in g o w y  PO G O Ń 
— C Z A R N I n ie  odbędzie  się. 
N a  decyz ję  ta k a  w n ły n ą ł z ły  
s tan  g łó w n e g o  bo iska .

W c z o ra j p o r to w c y  o d b y li 
o s try  t re n in g  na  m a ły m  b o i­
sku  bo czn ym , tz w . s z ko le n io  
w y m . N ie s te ty  i tu  w a ru n k i 
b y ły  ba rd zo  tru d n e , n ie  po ­
z w a la ją c e  na  p rze p ro w a d ze ­
n ie  ja k ic h ś  a k c j i  ta k ty c z ­
n y c h . Z  k o n d y c j i  f iz y c z n e j 
sw o ich  p o d o p ie czn ych  t re n e r  
Z y w o tk o  je s t  z a d o w o lo n y .

D ziś p iłk a rz e  p a u z u ją  i  
w z n a w ia ją  o s try  t re n in g  w  
p o n ie d z ia łe k . (a)
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P O L S K I — „M rs .  D a ily ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ T r z y  b ia łe  
g trz a ły ”  g . 14, 16.30; P L E C IU G A  — 
„P rz y g o d y  G u ig n o la ”  g . 14; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ M y  f a i r  la d y ”  g . 1«.

D E L F IN  — K in o  S tu d y jn e  (te l. 
468-73) — „D w a d z ie ś c ia  g o d z in ”  g.
15.30, 18, 20.30 — w ę g . — od  la t  16;
p o n ie d z ia łe k : g . 15.30, 18, 20.30;
„C h ło p ie c  z d w ó ch  ś w ia tó w ”  g.
10.30, 13 —  d u ń s k i. ;  K O S M O S  (te l. 
355-02) — „ Z ło to  A la s k i”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — od la t  
16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ); CO­
LO S S E U M  (te l.  458-18) — „ K a ta s t ro ­
f a ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p o i. —  od  la t  16; p o n ie d z ia łe k : 
„ Ś w ia t  H e n ry  O r ie n ta ”  g . 16, 18.30, 
21 — U S A  — od  la t  16; B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) — „J e g o  d z ie w c z y n a ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
f r . - w ł .  — od la t  16 (n ie d z ie la  i  po ­
n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34)
— „ In s p e k to r  i  n o c ”  g . 13, 15.30, 18, 
20.30 —  b u łg . —  od la t  16; p o n ie d z ia  
le k :  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; I> IO - 
N IE R  (te l.  475-02) — „L e g e n d a  o 
w i lk u  L o b o ”  g. 13; „ A k tu a ln o ś c i”  
g . 15, 16; „ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g . 17; 
„P o ż e g n a n ia ”  g . 18.30, 20.30 — p o i.
— od  la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia -

łe k ) ;  M U Z A  (P o m o rza n y ) — „ C io t ­
k i  na ro w e ra c h ”  g . 17, 19 — radź .
— od  la t  7 —  p a n o ra m .; P A Ł A C
M Ł O D Z IE Ż Y  — „C a r to u c h e  z b ó j­
ca”  g . 12, 14, 16, 18 — f ra n c .  — od 
la t  14 — p a n o ra m .; F A L A  — „D z ie ń  
n ik  p a n n y  s łu ż ą c e j”  g . 13, 15.10,
17.20, 19.30 — f ra n c .  — od  la t  16 — 
p a n o ra m .; M A R S  — „C is z a ”  g. 
16.30, 19.15 — ra d ź . — od la t  14 — 
p a n o ra m .; P R O M IE Ń  —  „ J u t r o  M ek 
s y k ”  g. 16, 18, 20 —  p o i. ;  ECHO 
(K rz e k o w o ) — „D ia b e ls k ie  sz tucz­
k i ”  g . 17.30, 20 — f ra n c .  — od la t  
16; Ś W IT  (S k o lw in )  —  „N o c  p rz e d ­
ś lu b n a ”  g . 17.30, 19.30 — czesk i — 
cd  la t  16; M E W A  (Z e le ch o w o ) — 
„P o p io ły ”  g . 14, 18 — p o i. — od 
la t  16 — I  i  I I  część; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  —  „P o w o d z e n ia  
ch ło p cze ”  g . 14, 16, 18, 20 — Jug. — 
od la t  11; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„C e n a  o d w a g i”  g . 15, 17, 19 — b u łg .
— od  la t  16; H U T N IK  (S to łczyn )
— „C a sa n o va  zn a d  D u n a ju ”  g . 17, 
19 — w ę g . — od  la t  14; B A J K A  
(P o lice ) — „C a r  K a ło ja n ”  g . 15, 17, 
19 — b u łg . — od la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „B a n d a ”  g . 15, 17 — 
p o i. — od la t  16; „Z b ro d n ia  do sko ­
n a ła ”  g . 19 — p a n o ra m .; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o ) — „T e s ta m e n t u - 
czonego”  g . 17, 19 —  ra d ź . — od 
la t  12.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  „C h ło p ie c  z d w ó ch  św ia
tó w ”  g . 9.30, 11.30, 13.30 — od la t  
7; B A Ł T Y K  — „P o s z u k iw a c z e  z ło ­
ta ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  „B a jk a

o z ły m  p rą d z ie ”  g . 10. 11, 12; P IO ­
N IE R  — „C z a ro d z ie js k i p ie rś c ie ń ”  
g. 10, 11, 12; F A L A  — „C z a ro d z ie j­
s k ie  d a ry ”  g. 12; M A R S  — „ D z iw ­
ne p rz y g o d y  J a m n ic z k a ”  g . 11, 12; 
P R O M IE Ń  — „K ró le w n a  i  r y b a k ”  
g . 10, 12, 14; ECHO  — „L a ta ją c a  
c h a tk a ”  g . 16; Ś W IT  — „ Z b ó jn ic ­
k i ”  g . 15; S Z M A R A G D O W E  — „ O -  
p ie k u n  p ta k ó w ”  g . 12; H U T N IK  — 
„ K w ia t y  na  ś n ie g u ”  g . 11, 13; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „R o z ta ń c z o n e  p # i-  
t o fe lk i ”  g . 12; 1 M A J  — „K o p c iu ­
szek”  g . 13; M E W A  — „B o c ia n  i 
ża b k a ”  g . 13; M U Z A  — „Z a m e k  p u  
ła p k a ”  g. 15.30; B A J K A  — „N a s z  
k o c h a n y  p o tw ó r ”  g . 11; M A R Z E N IE
— „K ry s z ta ło w a  g ó ra ”  g . 12. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta ­
w ie  in fo r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „B ir m a ,  K a m b o d ż a  w sp ó łcze sn a ”  
g . 10—21.

mamES
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — d an ­
s in g  g . 20; T P P R  — W o j. P o l. 66 — 
p o ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  „N o w a  a - 
t r s k c ja ”  g . 10; „S p o tk a n ie  z p io ­
se n k ą ”  g . 12.30; f i lm  „C z ło w ie k  z 
fo to g r a f i i ”  g . 18,20 — ju g .  — od  la t  
12; N O T  — W o j. P o l. 67 — d a n ­
s in g  g. 19—24; K O N T R A S T Y  — W a - “ 
w rz y n ia k a  7a — w ie c z o re k  ta n e cz ­
n y  g . 20—24; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l. 20 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  

g. 19; J U N A K  — W o j. P o l. 187 — 
w ie c z o rk i m ło d z ie żo w e  g . 18—22;

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
rzeźba  p o m o rs k a , sz tu ka  p o lska  
X V I I I —X X  w ie k u , renesansow e 
s t ro je  k s ią żą t szczec ińsk ich  g . 10—16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie , p rz y ro d a , k u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 10—16.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  U - 
n i i  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  K O L E J O ­
W Y  — A l.  W y z w o le n ia ; I I  K L I N I ­
K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y ; 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I 
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 — g . 
12—7 ra n o ; P R Z Y C H O D N IA  STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — A l.  P ia s tó w  1
—  g . 9 -1 2 .
A P T E K I

N R  7 *— 5 L ip c a  7  —  te l.  443-38; 
N R  3 — P ia s tó w  «0 —  te l.  465-17; 
N R  47 —  J a ro m ira  ł l  —  te ł.  422-46. 

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N R  1 — W o j.  P o l. 52 — g . 15—28, 
N R  2 — Je d n . N a ro d o w e j 49 — g . 
10—15; N R  5 — A L  W y z w o le n ia  37
—  g. 12—17.

E L D O M Tylko
do 28 lutego 
1968- roku

O proc. w p ła ty , pozostałą kw o tę  p ła tn ą  w  24 ra tach

kredytuje ORS
lodówki: F O K A  cena 7 000 z l

Y E T I „  5 500 zł
SZRON „  7 000 z ł
S IL E S IA  „  9 000 zł

IG LO O  m eblowe od 3 400 do 4 600 z!

Zakup ioną lodów kę bezpłatnie odwozimy do miesz­
kania k lie n ta , spraw dzając na życzenie dzia łan ie 

lo d ó w k i w  okresie 7 d n i od da ty  je j kupna.

Do nabycia w sklepach „Eldemu“
w Szczecinie

Uwaga, rodziny marynarzy!
PO LSK A  Ż E G L U G A  M O R SK A  W  S ZC ZE C IN IE

o r g a n i z u j e

kolonie letnie dla dzieci
w  w ie ku  od la t 8— 14, w  dwóch m iejscowościach: 
w  Szklarskiej Porębie —  w  lipcu i  sierpniu 

i w  Dziwnowie w  lipcu.
U p raw n io ne  są dzieci, na k tó re  rodzice pob iera ją  

zasiłek rodz in ny  w  PŻM .
Wnioski należy kierować pisemnie do działu socjal­
nego PŻ M  do 15 marca 1966 r. z podaniem  nazw iska, 
im ien ia , da ty  urodzenia i  m ie jsca zam ieszkania 

dziecka.
Zgłoszenia po tym  te rm in ie  n ie  będą rozpatryw ane. 

O przyznaniu dzieciom kolonu rodzice zostaną 
zawiadomieni.

624-K

C E M E N T O W N IA  „SA TU R N ”

W Wojkowicach, pow. Będzin 

z a m i e n i  w  roku 1966

obiekt kolonijny 
na 100 miejsc

położony w  m a lo w n ic z e j o ko licy  podgórsk ie j 
w  miejscowości W leń  —  koło Jeleniej Góry

na podobny N A D  M O R Z E M .

Szczegółowych in fo r m a c j i  udz ie lam y pisemnie 
lub te le fonicznie, te l.  Będzin 67-166 do 168.

715-K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie  „ P Z Z ”  w  S ta r­
g a rd z ie  u l.  S t ru g i n r  1 z a tru d n ią  s ta rs z e g o  te ch ­
n ik a  e n e rg e ty k a . W ym agane  w y k s z  ta łc e n ie  śre ­
d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  p ra k ty k a  w  d a n e j spe­
c ja ln o ś c i. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie ­
n ia  na m ie js c u . G w a ra n tu je m y  m ie s z k a n ie  
s łużbow e  w  n  p ó łro c z u  1966 ro k u .  716-K

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  i n r  5 Szcze- 
c in -Z d ro je  z a tru d n i od za raz  la b o > ra n tk ę  ana­
lity c z n ą  w  P rz y c h o d n i R e jo n o w e j S z c z e c in -D ą - 
b ie . Is tn ie je  m o ż liw o ść  o trz y m a m ia  w  ro k u  
b ie żą cym  m ie szka n ia  z  n o w e g o  b u id o w n ic tw a .

718-K

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  SPBM  NR 1 
W  S Z C ZE C IN IE

ogłasza zapisy
do klas p ie rw szych  w  zawodach:

—  m alarz budowlany 
—  cieśla budowlany

—  i monter maszyn budowlanych
D o zawodu m o n te r m aszyn budow lanych  w ym agane 
ukończone 15 la t, do pozosta łych zaw odów ukończone 

16 la t.
K a ndydac i w in n i zgłaszać się do dyrekcji Szkoły 
przy ul. Klonowicza 16, te l. 735-71 w  te rm in ie  

do 30. I I I .  1966 r.
Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la s e k re ta ria t szkoły 

w  godzinach od 8 do  15.
Szkoła in te rn a tu  n ie  posiada. 

_____________________________________  714-K

P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t E le k t r y c z m y c h  „ E le k -  
tro m o n ta ż ” , K ie ro w n ic tw o  G ru p y  IR o b ó t  Szcze­
c in , A l.  B o h a te ró w  W a rsza w y  15/’ 16 —  p rz y j­
m ie  d o  p ra c y  p ra c o w n ik ó w  z w y ż s z y m  i  
ś re d n im  w y k s z ta łc e n ie m  te c h n ic z m y m  na s ta ­
n o w is k a  k ie r .  ro b ó t, k ie r .  b u d ó w  o ra z  m a j­
s tró w  b u d o w y . B liższych  in fo rm a a c ji  u d z ie la ­
m y  na m ie js c u , p o k ó j n r  5. 695-K

B a n k  In w e s ty c y jn y  
O d d z ia ł W o je w ó d z k i 

w  Szczec in ie , 
p i.  O r ła  B ia łe g o  3

sprzeda
in s ty tu c jo m , 

p rz e d s ię b io rs tw o m  
p a ń s tw o w y m  oraz  
sp ó łd z ie ln io m  p ra c y

używane
biurka

i  s to ły  b iu ro w e . 
____  718-K

S to la rza  z a tru d n i n a ty c h m ia s t S zczze c iń ska  F a ­
b ry k a  M e b li,  S zczec in , A l.  P o w s tta ń c ó w  74/94, 
te ł.  88-11. W a ru n k i do  u z g o d n ie n iia  na  m ie j­
scu. 697-K

POM OC do m o w a  docho 
dząca w  go d z in a ch  po­
p o łu d n io w y c h  p o trz e b ­
na . Szczecin, R e ym o n ta  
80/1. 1802-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z sadem  w  P io trk o w ie  
T ry b u n a ls k im  — sprze­
dam . M . S icze k , A l.  
B ie ru ta  17. 19-P
S Z A M O T U Ł Y  k /P o z n a - 
n ia  — w i l la  w y łą c z o n a  
6 izb,_ w o ln e  m ie szka ­
n ie , o g ró d  2 000 m  k w ., 
— s ta n o w ią c y  3 p a rce le  
b u d o w la n e  o k a z y jn ie  
sp rzeda  w ła ś c ic ie l I r e ­

na  D r u im s ta ,  P oznań  
Z e y la n d a  11/6. 1754-G
K U P IĘ  u iż y w a n ą  p rz y -  
czepkę ddo m o to c y k la  
,,M Z -E S -2 t50”  „P a n n o -  
n i i ” , „ J a iw y ”  lu b  „ I ż ” , 
L u c ja n  P 'a c z e w s k i,  G ry  
f łc e ,  R óżsana  3, te l.  579 
Od 15. 1824-G
„ W A R S Z A W Ę ”  sprze­
d am , S zczze c in , P a rk in g  
B ra m a  P c o r to w a .

1813-G
U Z Y W A N rE  fo te le ,  ta p ­
czan, s tó ł o k r ą g ły ,  sprze 
dam , M a iło p o ls k a  53/17, 
te l.  383-65,. 1812-G

M A G N E T O F O N  re p o r­
te r s k i,  m a ły  sprzedam , 
te l.  255-68, godz. 17—19.

1807-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n u  
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i,  te l.  349-06.

1774-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u , te l.  
215-27 godz. 15—19.

1822-G
K A T O W IC E  — trz y p o ­
k o jo w e  p e łn o k o m fo r to -  
w e  m ie szka n ie  k w a te ­
ru n k o w e , c.o., te le fo n , 
śró d m ie śc ie  z a m ie n ię  
t y lk o  na ró w n o rz ę d n e  
2—3 -p o ko jo w e  lu b  2 m ie  
szka n ia  sam odz ie lne  2 
i  1 -p o ko jo w e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, K a to ­
w ic e  p od  „720” .

657-K

Wojewódzkim i M iejskim  K o m ite to m  Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej, FJN , Z ffio W iD , T R Z Z  i ZH P, Prezydiom  
W RN i M RN , oficerom i źtolnierzom  Kompanii Honorowej 
Wojska Polskiego, organiizacjom  śpiewaczym, zakładom  
pracy, prasie, radiu i te levw izji oraz licznym Przyjaciołom, 

którzy oddali ostatnią przysługę

Michałowi Kmiecikowi
ja k  również profesorom, le k a rz o m  i personelowi I  K lin ik i 
P A M  na Pomorzanach, a szczególnie d r Zdzisławowi H a- 
merlakowi, k tóry troskliw ą opieką otaczał Zmarłego w  cza­
sie ciężkiej choroby I  w szys tk im , którzy nadesłali tak liczne 

dowody współczucia, wieńce i kw iaty

składa S E R D E C Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IA

7.45 M e lo d ie  z u lu b io n y c h  f i lm ó w ,  
8.10 Ś p ie w a  „Ś lą s k ” , 8.35 R a d io p ro - 
b le m y , 9.25 K o n c e r t  s o lis tó w , 9.45 
Z  c y k lu  „ J a  1 o n o ” , io „S zcze c iń ­
s k i n o ta tn ik  k u l tu r a ln y ” , 10.13 „ N o ­
ta tn ik  k u l tu r a ln y  W yb rze ża ” , 10.25 
R a d io k u te r , 10.50 R o zm o w y  ze s łu ­
c h a cza m i, 10.57 S łu c h o w is k o  „Z a p o ­
m n ia n a ” ,  12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y , 13.30 M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io -i 
senką , 14 R a d io w a  p io se n ka  m ie s ią ­
ca. 14.30 Z  m u z y k i ro s y js k ie j,  15 
S łu c h o w is k o  „ N ie w id z ia ln y  ło w c a ” , 
16.05 R e p o rta ż  d ź w ię k o w y  A . M a­
c ie jo w s k ie j,  16.30 K o n c e r t  C h o p in ó w  
s k i, 17.05 F e lie to n  na te m a ty  m ię ­
d z y n a ro d o w e , 17.15 M u z y k a  sztucz­
n y c h  o g n i, 17.30 „P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik ro fo n ie ” .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

10 T V  k u rs  ro ln ic z y ,  10.45 P o lska  
k r o n ik a  f i lm o w a , 10.55 Sprawozda-r 
n ie  z  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  J e id z ia  
f ig u ro w e j na lo d z ie , 13.15 S p ra w o ­
z d a n ie  z n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  O slo , 15.15 R e p o rta ż  f i l ­
m o w y  „E p i ta f iu m  m ia s ta  k ró ló w ” , 
15.25 T e a trz y k  d la  p rz e d s z k o la k ó w  
„M o n ik a  w ie  n a j le p ie j” , 15.55 Z  cy-l 
k lu  „L u d z ie  1 zd a rz e n ia ” , 16.15 Z  
c y k lu  „P ió r k ie m  i  w ę g le m ” , 18.35 
P o e z ja  p o lsk ie g o  B a ro k u  — „O c z y  
są o g n ie m , czo ło  je s t  zw ie rc ia d - i 
łe m ” , 17.20 T V  k o n c e r t  życzeń, 18.05 
F i lm  z  s e r ii „ K a p ita n  S ow a  na t r o  
p ie ”  — „U p rz e jm y  m o rd e rc a ” , 18JM 
T e le tu rn ie j „S z u k a m y  b łę d u ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n U t 
T V , 20 S ło w n ik  w y ra z ó w  o b cych ,
20.15 F i lm  w ł.  „Je s te śm y  w szyscy  
lo k a to ra m i” , 21.45 „N ie d z ie la  sporJ 
to w a ” , 22.10 Ś p iew a  K . J a rm u łó w -  
na, 22.30 S zczecińska  k ro n ik a  sp o r 
to w a , p ro g ra m  na J u tro , m e lo d ia  
na  d o b ra n o c .
P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
16.55 W ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V , l f : 
D la  d z ie c i „T o m e k  i  p ies” , 17.15 Dla.

1 m ło d y c h  w id z ó w  „S z y m o n  i  K o>  
buś” , 17.35 M a gazyn  m o to ry z a c y jn y  
„ K la k s o n ” , 17.50 Z  c y k lu  „G ie łd a  
re p o r te ró w ” , 18.15 P ro g ra m  a r ty ~  
s ty c z n y  „P o w r ó t  ks ię c ia  E ry k a ’% 
;8.45 M a gazyn  postępu te ch n iczn e -! 
go, 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V , 20 — 6 le k c ja  ję z y k a  
a n g ie lsk ie g o , 20.20 R e p o rta ż  „7  m i-  
l io n ó w  m ło d y c h ” , 20.35 T e a tr  TOJ 
„D w ie  h u m o re s k i o s to s u n k u  d® 
z w ie rz ą t” , 21.30 „N a  p ó łk a c h  kslę^ł 
g a rs k ic h ” , 21.40 R e p o rta ż  f i lm o w y ; 
„F o r tu n a  T fa ra s a ” , 22 D z ie n n ik  TV, 
22.10 „ Z  d ru g ie j s tro n y  s z k la n e g o  
e k ra n u ” , p ro g ra m  na  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  na  d o b ra n o c .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w szys tk ich^, 
9 K ro n ik a ,  9.35 U n iw e rs y te t T V , 1Ó| 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  6, 10.2® 
P ro g ra m  d la  d z ie c i od  la t  8, l i i  
„P o ra d y  d la  fo to a m a to ró w ” , 12 WUfr 
dom ości, 12.05 P ro g ra m  d la  w s i, lS j 
R ozm ow a n ie d z ie ln a , 13.30 N a rc ia r ­
sk ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  O slo,,
15.15 „M ie js c e  s p o tk a n ia  „ In te rn a - ji 
t io n a l” , 16 S p o rt, 17 W iadom ośc ią  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz iecięceJJ 
19.30 K ro n ik a ,  p rze g lą d  w y d a rz e ń ^  
20 K o m e d ia  C. G o ld o n ie g o , 22.25 * 
W ia d o m o śc i, 22.30 S p o rt.

Kronika
tuypadkóiD
W C Z O R A J  o k o ło  p o łu d n ia , M li 

m oście p o ło ż o n y m  nad rze ką  M y-f 
ś lą  w e w s i G udzisz p o w . D ę bno  bal; 
w i ła  s ię  g ru p k a  d z ie c i. W  p e w n y m i 
m om enc ie  je d e n  z u c z e s tn ik ó w  z a ' 
b a w y  — 3 - le tn i K a z im ie rz  T .  p rzęś l 
w in ą ł się p rze z  p o ręcz  i  r u n ą ł d o  
w o d y . N im  z o rg a n izo w a n o  p o m oa ' 
— c h ło p ie c  u to n ą ł. Z w ło k  n ie  
d a ło  s ię  w y d o b y ć .

IN N Y  w y p a d e k  u to n ię c ia  d z ie c i 
ka  w y d a rz y ł s ię  w e  w s i P ło n i»  
k o ło  G ry fin a . Do rz e k i P ło n £  
w p a d ła  — p o zo s taw iona  bez op ieJ 
k i — 5 - le tn ia  D a n u ta  B . M im o  s z y t i  
k ie j p o m o cy  le k a rs k ie j — d z ie cka  
n ie  u d a ło  s ię  u ra to w a ć .

W C Z O R A J po  p o łu d n iu  p o p e łn iła  
sa m o b ó js tw o  p rzez  pow ieszen ie  47- 
le tn ia  F ra n c is z k a  B ., zam . p rzy j 
u l.  G o s p o d a rsk ie j (P om orzany),*  
P rzyczyn ę  sa m o b ó js tw a  bada M O .

15-L E T N I uczeń  — K rz y s z to f  W.-! 
zam . p rz y  u l.  L u b e c k ie g o , p rzygo -’ 
to w y w a ł w  b u te lce  m ieszankę  w y  
b u ch o w ą , w  sk ła d  k tó r e j w c h o d z ił 
m . in .  fo s fo r ,  z e s k ro b y w a n y  z za**j 
p a łe k  „s z to rm o w y c h ” . Podczas „d< j 
św ia d cze n ia ”  n a s tą p iła  eksplozja.-* 
C h łop iec  d o zn a ł l ic z n y c h , poważ-1 
n y c h  ob ra że ń : uszkodzen ia  g a łk i  
o czne j, ra n  sza rp a n ych  tw a rz y  1 
rą k .  R annego  p rz e w ie z io n o  dflfl 
k l in ik i  na  P om orzanach.

na ul. Świerczewskiego 25’
w p a d ł d o  b a l i i  z u k ro p e m  4 - le tn f 
J e rz y  M . S ta n  dz ie cka  Jest b#  
c ię ż k i — o p a rze n ia  I  i  I I  s t, ob-; 
ję ły  30 p ro c . p o w ie rz c h n i c ia ła . Je‘ 
rz y  M . p rz e b y w a  w  s z p ita lu  p rz y / 
u l.  W o jc ie ch a .

M IE J S K A  S tra ż  P o ża rna  gasiła ’ 
p ło n ą c y  ta pczan  i  p od łogę  w  Za­
k ła d z ie  D o s k o n a le n ia  R zem ios ła  
p rz y  p l.  K il iń s k ie g o  3. P oża r p o w ­
s ta ł od p ro w iz o ry c z n ie  pod łączo ­
n ych  do  s ie c i p rz e w o d ó w  e le k try c s  
n y c h . S t ra ty  — k i lk a s e t z ło ty c h .

(ap)

L ^ ) N Y ^ Ac e n t r a i r iA4 ^ 2 1 *W 2 ? k ^ t i r ^  ” £ ? A S A  ?  Szczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m ie is k i n m i r i  T m S S . * »  457” 11» **sb ;P ca  re d a k to ra  nacze lnego 478-21; s e k r e ta r z  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł
!m m e ra te 62ńa5’ kra1  ̂ D r^ y lm u la 1 M « n o id  2 c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń « 8 -6 2 ;  re d a k c ja  po ra n n a  (po  godz. 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P ro -
b ło r s t w ^  N ieSSttSESS S u K * ' P r i i 2 2 r * f i Wn,e4 . Ć okonyVfa6  " P 1®* ,k ° n t °  P K O  N r  »0-6-13770, P rzeds ię -“ ~.c n . w  szcze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p rz y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ies iąca  pop rzedza jącego  o k re *

p ó łro c z n ie _ — 75 z ł:  ro czn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n icę , k tó ra  Jest o  40 p ro c . droższa — p rz y jm u j«  B w r»
Szcz. Z a k ł.  G ra f .  K —3

b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „R u c h 1
p re n u m e ra ty : k w a r ta ln ie  -  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  -  75 z ł;  ro czn ie  -  150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ran icę , 

^ ję ^ p o rd a z U —W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ” , W arszaw a, u l. W ro n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  l-S-100024.
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W IC E M IN IS T E R  O Ś W IA T Y  
N A  S P O T K A N IU  
Z  M Ł O D Z IE Ż Ą

♦  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  na ­
szym  m ie śc ie  w ic e m in is te r  
o ś w ia ty  F e rd y n a n d  H E R O K  
z w ie d z ił p ra c o w n ie  w  P a ła ­
cu  M łod -z ieży , a ta k ż e  ucze­
s tn ic z y ł w  s p o tk a n iu  z a k ­
ty w e m  ZM S  i  Z H P  w  K o ­
m e n d z ie  C h o rą g w i. W ic e m in i 
s te r H e ro k  ż y w o  in te re s o w a ł 
s ię  a k tu a ln y m i p ro b le m a m i 
o b y d w u  o rg a n iz a c ji,  ic h  ud z ia  
łe m  w  p ra ca ch  s z k o ły  o— >z 
fo rm a m i d z ia ła ln o ś c i w  ś ro ­
d o w is k u  m ło d z ie ży . M iłą  n ie  
sp o d z ia n kę  z g o to w a li go­
śc iom  c z ło n k o w ie  te a trz y k u  
h a rc e rs k ie g o  „Z u c h ” , p rz y ­
g o to w u ją c  z te j o k a z j i  u ro ­
czys tą  z b ió rk ę , z t r a d y c y j­
n y m  o g n is k ie m  i  p iosenką .

D Z IE W C Z Ę T A  — G Ó R Ą

fo to re p o r te ra  A n d rz e ja  W I-  
T U S Z Y Ń S K IE G O  o tw a r to
w c z o ra j w  K L U B IE  „13 
M U Z ” . M ożna  tu  o b e jrze ć  
p ra ce  w y k o n a n e  przez a u to ­
ra  podczas je g o  p o b y tu  w  
R u m u n ii.

W  ŚR ED NIEJ Szkole Muzycz 
nej przy ul. Staromłyńskiej od 
była się uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej po­
święconej Feliksowi Nawowiej 
skiemu patronowi szkoły, z o- 
kazji 20 rocznicy śmierci tego 
wybitnego kompozytora, autora 
słynnej „Legendy Bałtyku ”  i 
oratorium „Quo vadis” .

W  części artystycznej wystą­
p ił chór oraz zespół muzyczny 
Średniej Szkoły Muzycznej, wy 
konując utwory chóralne i in ­
strumentalne Feliksa Nowo- 
wiejskiego.

N A  Z D JĘ C IU : występy ucz­
niów w  chwilę po uroczystym  
odsłonięciu tablicy pam iątko­
w ej. (Dyl)

Foto: Stefan Cieślak

♦  W  N A S Z Y M  M IE Ś C IE  
p rz e b y w a  s e k re ta rz  am basa­
d y  b u łg a rs k ie j w  W arszaw ie  
Iv a n  A T A N A S O W . W czo ra j 
po  p o łu d n iu  gość w z ią ł u -  
d z ia ł w  s p o tk a n iu  ze s tu d e n ­
ta m i.

♦  W  S Z K O L E  N R  63 od­
b y ł  s ię  w c z o ra j f in a ł  k o n ­
k u rs u , będącego czym ś w  
ro d z a ju  s p ra w d z ia n u  w ia d o ­
m ośc i o  te m a ty c e  m o rs k ie j 
d la  k la s  od V  d o  V I I .  W  im ­
p re z ie  t e j  u c z e s tn ic z y ł d o w ó d  
ca s ta tk u  P Ż M  „R u s a łk a ”  — 
k p t.  ż. w . K o n s ta n ty  G O - 
W O R . S zko ła  ta  od la t  u -  
t r z y m u ja  ż y w y  k o n ta k t  z za­
łogą.. W śró d  10 f in a lis tó w , 
t r z y  p ie rw s z e  m ie js c a  zd o b y  
ł y  d z ie w czę ta : C ezara  S Z P I- 
L E W S K A  z k l .  V b , M a r ia  
N O W IC K A  z k l .  V b  i  T e re ­
sa C Z E R B IŃ S K A  z k l .  V Id .  
N ie za le żn ie  od n a g ró d  rze ­
c z o w y c h  — w s z y s tk ie  3 d z ie w  
c z y n k i p o p ły n ą  n ie b a w e m  
„R U S A Ł K Ą ”  do  N o rw e g ii.

S K A R G I I  Z A Ż A L E N IA  
T E M A T E M  P O S IE D Z E N IA  
P R E Z Y D IU M  M R N

♦  W  P O N IE D Z IA Ł E K , pod 
p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p rz e ­
w o dn iczącego  P rez . M R N  — 
E . G A Ł K I  odbędzie  s ię  posie  
dzen ie  p re z y d iu m . O m ó w io ­
ne  będą za g a d n ie n ia  zw ią za ­
ne  z z a ła tw ia n ie m  p rzez  W y  
d z ia ły  P rez. M R N  i  D R N  
s k a rg  i  w n io s k ó w  w  1965 r .

K O M IS J E  R A D Z Ą

„S K O K  P R Z E Z  R U M U N IĘ ”  
-  A .  W IT U S Z Y Ń S K IE G O

♦  W Y S T A W Ę  fo to g ra f ic z ­
ną  znanego  szczec ińsk iego

♦  R A D N Y  W ł. F O R M IC K I 
p ro w a d z ić  m a  ju trz e js z e  po­
s iedzen ie  k o m is j i  bezp ie ­
czeńs tw a  i  p o rz ą d k u  p u b lic z  
nego M R N . R a d n i — cz ło n k o  
w ie  te j k o m is j i  ro z p a try w a ć  
będą s p ra w y  z w ią za n e  z bez­
p ie c z e ń s tw e m  p u b lic z n y m
w  n a szym  m ie śc ie . Oce­
n ie  poddana  będzie  ró w -
n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  k o le g ió w  
k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h .

Oioy n a  s e z o n  1

Wodolot
wróci na trasą

Szczecin-Świnoujście
P ie rw s z y  p o ls k i w o d o lo t, 

k tó re g o  p ró b n ą  e ksp lo a ta c ję  
ro zp o czę to  w  ro k u  u b ie g ły m  
z n a jd u je  się obecn ie  w  G dań 
s k ie j S to c z n i R zeczne j, gdz ie  
pod  o k ie m  d y re k to ra  in ż . 
S ta n is ła w a  S O Ł D K A  przecho  
d z i k u ra c ję  re m o n to w ą . W o­
d o lo t  u le g ł b o w ie m  w  ro k u  
u b ie g ły m  a w a r i i  p ła tó w  noś­
n y c h  i  p o d d a n y  z o s ta ł l ic z ­
n y m  b a d a n io m  s p ra w d z a ją ­
cym . Je s t n a d z ie ja , że 
„ Z r y w —1”  w ró c i do s łu żb y  
w  o k re s ie  sezonu tu ry s ty c z ­
nego. T rze b a  się je d n a k  l i ­
czyć, że p ra ce  p rz y  p rz e ró b ­
ka ch  p ła tó w  n o śn ych  po­
t r w a ją  d łu ż e j i  w te d y  bę­
d z ie m y  m o g li s k o rz y s ta ć  z 
s z y b k ie j p o d ró ż y  do  Ś w in o ­
u jś c ia  i  z  p o w ro te m  d o p ie ­
ro  p od  ko n ie c  trze c ie g o  k w a r  
ta łu .  (w it )

Jednym zdaniem
W  Z W IĄ Z K U  z re m o n te m  k a p i­

ta ln y m  to ró w  t ra m w a jo w y c h  na od 
c in k u  to r  k o la rs k i — za je z d n ia , od 
ł J I I .  l in ia  t ra m w a jo w a  n r  9 zo­
s ta n ie  s k ró co n a  i  będz ie  o g ra n ic z a ­
ła  s ię  do  tra s y  za je zd n ia  P ogodno 
— u l. P o tu lic k a . T ra m w a je  l in i i  
n r  1 będą k u rs o w a ły  n o rm a ln ie .
- JU T R O , w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 
•17.30 w  k lu b ie  p ra c o w n ik ó w  N a u k i 
i  E k o n o m is tó w  (u l.  W ie lk o p o ls k a  
-19) o d b ędz ie  się z e b ra n ie  n a u ko w e  
S e k c ji E k o n o m ik i i  R o ln ic tw a  P TE , 
podczas, k tó re g o  w ic e d y re k to r  W Z 
-PGR m g r P . O s tro w s k i w y g ło s i od ­
c z y t  R t. „Z n a c z e n ie  p la n u  gospo- 

.d a rcz o -fln a n s o w e g o  w  k ie ro w a n iu  
g o sp o d a rs tw e m  ro ln y m .

K IE R O W C A  ta k s ó w k i z a ro b k o w e j, 
k t ó r y  o d b y ł k u rs  3.I I .  b r .  w  g o d z i 
'nach w ie c z o rn y c h  z k ilk o m a  m ęż­
czy z n a m i na tra s ie  z u l.  P a r ty z a n ­
tó w  (o b o k  P D T ) do u l.  G en . Ś w ie r­
cze w sk ie g o , a k tó re m u  n ie  ch c ia n o  
u iś c ić  n a le żn o śc i za p rz e ja z d  ta k ­
só w ką  — p ro szo n y  je s t  o n ie ż w ło c z  
r e  zg łoszen ie  się w  p i ln e j s p ra w ie  
w  P ro k u ra tu rz e  W o je w ó d z k ie j w  
S zczec in ie , p o k . 229 w  god z in a ch  
Od 8.15 do 15.15.

JUTRO
tę sironę „Kuriem" 

p a ś w i ę c e t n y

sprawom
ŻYC0W1EC

♦  Obchody 1000-lecia Plenum
M KFJN

♦  Wspólnym wysiłkiem budujemy szkoły
W czoraj w  m ałe j sa li P M R N  obrado w a ło  P lenum  M ie jsk ie ­

go K o m ite tu  FJN , w  którego P re z y d iu m  zasied li m . in .: I  se­
k re ta rz  K M  PZPR  S. Bartczak, p rzew odniczący W K  F JN  — 
p ro f. P. Zarem ba, sekre tarz M IC SD W . O k u lja r,  sekre tarz 
M K  Z S L J. Toczek. P rzew odniczący M K  F JN  —  doc. d r 
S. Schwann, w  obszernym  re fe ra c ie  o m ó w ił dorobek społe­
czeństwa Z iem i Szczecińskiej w  m in io n ym  X X -le c iu , pod­
kreś la jąc , że osiągnięcia te  m a ją  ogrom ną w ym ow ę p o lity cz ­
ną, zwłaszcza w  okresie  obchodów  Tys iąc lec ia  Państw a P o l­
skiego.

zwracamy się do wszystkich lu ­
dzi pracy w  Szczecinie, aby 
społeczną ofiarnością poparli 
w ysiłki państwa w  zapewnie­
niu naszej młodzieży godzi­
wych warunków  nauki.

Z ab ie ra jąc  głos I  sekre tarz 
K M  P ZPR  pow ied z ia ł m . in .:

—  Pod kierownictwem partii 
i w ładzy ludowej osiągnęliśmy 
efekty, o których m arzyły po­
kolenia. Ostatni rok obchodów 
1000-lecia jest szczególną oka­
zją do ukazania tych sił spo­
łecznych, które odbudowały 
Polskę i je j gospodarkę. Reali­
zację nowych zadań, które 
przed nami stawia partia i 
rząd, zapewnić mogą tylko  
św iatli obywatele. N a takich 
musimy wychować naszą mło­
dzież. W  imieniu Komitetu  
Miejskiego PZPR zwracam się 
do społeczeństwa naszego m ia­
sta o dalsze świadczenia na 
Społeczny Fundusz Budowy

Szkół. Będzie to najpiękniej­
szym upamiętnieniem p ierw ­
szych la t nowego 1000-lecia, w  
które wkracza nasz naród.

J a k o  p ie rw s i na ape l te n  odp o ­
w ie d z ie l i  o b e c n i na  pos iedzen iu  
p rz e d s ta w ic ie le  za łó g : S to czn i R e­
m o n to w e j, Z a rz ą d u  P o r tu ,  P a p ie r­
n i  S k o lw in ,  p rz e d s ię b io rs tw  lia n d lo  
w y c h  i  g a s tro n o m ic z n y c h  SZW S. 
W  ZS P , Iz b y  R z e m ie ś ln icze j, ZPO 
im . 22 L ip c a , M P K .

N a s tę p n ie  s e k re ta rz  M K  F J N  W . 
S ik o ra  z a p o zn a ł z e b ra n y c h  z p la -  

.n e m  o b c h o d ó w  1000-lecia w  naszym  
m ieśc ie . P la n u je  się w ię c  m . in . :  
W o je w ó d z k ie  S y m p o z ju m  N a u k o ­
w e , c y k l  o d c z y tó w  o h is to r i i  P o l­
s k i i  P o m o rz u  Z a c h o d n im , k o n k u r  
sy, im p re z } ',  fe s t iw a le .

S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i M ie j 
s k ic h  K o m ite tó w  S F O K iS  i  SFBS 
z ło ż y ł zastępca  p rze w o dn iczącego  
P M R N  Z . M itk ie w ic z .  W  im ie n iu  
g o s p o d a rz y  m ia s ta  p o d z ię k o w a ł on 
ta k ż e  sp o łe c z e ń s tw u  Szczecina i 
d z ia ła c z o m  ty c h  o rg a n iz a c ji za do ­
ty c h c z a s o w ą  o f ia rn ą  p racę .

N a s tę p n ie  P le n u m  p o d ję ło  u ch w a  
.łę , z a tw ie rd z a ją c ą  p la n  ob ch o d ó w  
lOCO-lecia P a ń s tw a  P o lsk ie g o , ud z ie  
l i ł o  a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c y m  w ła  
dzom  M K  SFB S  i  M K  S F O K iS , a 
n a s tę p n ie  d o k o n a ło  w y b o ru  - i  za­
tw ie rd z i ło  n o w y  s k ła d  M ie js k ie g o  
K o m ite tu  S FB S . D o je g o  p re z y ­
d iu m  w e sz li m . in . :  p rz e w o d n i­
czący P M R N  H . Ż U K O W S K I, sekre  
ta rz  K M  P Z P R  W . G R A B O W 1C Z, 
s e k re ta rz  M K  SD W . O K U L J A R .

(1ŁS.)

najbliższe imprezy 
kulturalne

K O N C E R T  Z  P Ł Y T

K L U B  M ię d z y n a ro d o w e j P ra sy  ł  
K s ią ż k i „R u c h ”  zaprasza  w  n ie ­
d z ie lę  o godz. 13 na  k o n c e r t  z  p ły t  
s te re o fo n ic z n y c h . W  p ro g ra m ie : 
S y m fo n ia  n r  4 D -m o ll op . 13 w
ry k .  p ra s k ie j o r k ie s t r y  s y m fo n ie *  

n e j pod  d y r .  V a c la v a  N a u m a n n a . 
W stęp  w o ln y .
M U Z Y C Z N E  R E N D E Z -V O U S

W  D Z IS IE J S Z E J  9 im p re z ie  „ M u ­
zyczne re n d e z -v o u s ”  u d z ia ł w ezm ą 
re d . J a rz e m b o w s k i z P o ls k ie g o  R a­
d ia , p a ry  ta n eczne  z P o lsk ie g o  K lu  
b u  T anecznego i  zespół m u z y c z n y  
„C z a rn e  D ia m e n ty ” . R endez-vous 
odbędzie  się o godz. 15, w  K lu b ie  
S P B M —1.

P R E L E K C J A  N .T . „F A R A O N A ”  
C E N T R A L A  W y n a jm u  F ilm ó w  l  

K lu b  M P iK  o rg a n iz u ją  p re le k c ję  
W ies ław a  G łow acza  p t .  „P rz e d  p re  
m ie rą  „F a ra o n a ” . O dbędzie  się o na  
2fc bm . o godz. 18, w  K lu b ie  M P iK . 
W stęp  w o ln y .
P R E M IE R A  T E A T R U  „ K R Y P T A ”

IN S C E N IZ A C J A  ra p s o d ó w  S ta n i­
s ła w a  W ysp ia ń sk ie g o  „B o le s ła w  
Ś m ia ły ”  i  „K a z im ie rz  W ie lk i”  k tó ­
r e j  a u to ra m i i  w y k o n a w c a m i będą 
a»>’ o rz v  szczec ińscy B . G ie rsza n in , 
B . A . J a n isze w sk i i  Z . K ra u z e , od ­
będz ie  się w  p o n ie d z ia łe k , o godz. 
20, w  te a trz e  „ K r y p ta ”  w  Z a n ik u .

P le n u m  M K  F J N  u c h w a liło  ape l 
do sp o łe cze ń s tw a  S zczecina o p o w ­
sze ch n y  u d z ia ł w  re a l iz a c j i  h a s ła : 
C A Ł Y  N A R Ó D  S W O JE J M Ł O D Z IE ­
Ż Y ” .

Jeszcze nie koniec 
przełączeń 
telefonów

C A Ł Y  bieżący ro k  w  szcze­
c iń sk ie j te le k c m u n ik a c ji u p ły ­
wać będzie pod znakiem  zm ian 
num erów  te le fon icznych. D o­
brze znam y związane z tym  
k ło po ty . A b y  usp raw n ić  in fo r ­
m acje o zm ien ionych dotych­
czas num erach, a także zapo­
biec dalszem u ga lim a tiasow i, 
w yd any zostanie u jedno licony 
spis te le fon iczny. Spis obe jm u­
jący nowe num ery  pow in ien  
się ukazać w  końcu m arca. N o­
wością będzie tu  zamieszczenie 
num erów, k tó re  dop iero zosta­
ną zm ienione. O bok n ich  poda­
ne zostaną nowe, ze znakiem  
gw iazdk i. Jeżeli „s ta ry ”  num er 
n ie odpowie — abonent będzie 
m óg ł od razu posłużyć się no­
w ym . Szkoda, że dop iero te raz 
R U T zdecydował się n a ’ ta k ie  
rozw iązan ie  sp raw y in fo rm a c ji.  
W  -innych  m iastach bow iem , 
p rzy  o k a z ji przeprowadzania 
zm ian, w ydano norm alne książ­
k i te lefoniczne.

Zm ian y n um erac ji są k o n ty ­
nuowane. Po przełączeniu apa­
ra tó w  za insta low anych w  M RN, 
będą przełączane te le fony  w  re­
jo n ie  u lic : Ś ląsk ie j, Podha lań­
sk ie j i  M azursk ie j. Następnie 
p rzy jdz ie  ko le j na te le fony  z 
u lic : P a rkow e j, M osiężnej, D u ­
bois. Wreszcie dwa os ta tn ie  w  
tym  roku  przełączenia, obe jm ą 
dz ie ln icę  Pogodno, ( jo l)

W  styczniu br., na posiedze­
niu Ogólnopolskiego Komitetu  
FJN  postanowiono kontynuo­
wać zbiórkę społeczną na bu­
downictwo szkolne —  m. in. 
głosi apel. — Najbliższe lata 
w ym agają dalszych wysiłków  
w  dziedzinie rozwoju oświaty. 
Z  budżetu naszego miasta w  
latach 1966— 1970 wydamy 80 
min zł na budowę kolejnych 
10 szkól podstawowych. K o­
nieczność zapewnienia równo­
miernego rozwoju całej gospo­
darki narodowej nie pozwala 
na pokrycie wszystkich potrzeb 
rozwoju oświaty tylko ze środ­
ków państwowych. Dlatego
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Szczecińscy iilharmnicy
w Pradze

N A  Z A P R O S Z E N IE  O środka  K u l t u r y  P o ls k ie j u d a ł s ię  do  P ra g i, 
na  ty g o d n io w y  p o b y t, 11-o so b o w y  zespó l s m y c z k o w y  szczec ińsk ich  
f i lh a rm o n ik ó w . W y ja z d  s ta ł s ię  m o ż liw y  d z ię k i p o p a rc iu  W ydz-ia łu  
K u l t u r y  P rez . ’ W R N , o rg a n iz a c ją  z a ję ło  s ię  S zczec ińsk ie  T o w a rz y s tw o  
M uzyczn e  im . H . W ie n ia w s k ie g o . F i lh a rm o n ic y  w y s tę p u ją  w  s a li 
p ra s k ie g o  K o n s e rw a to r iu m , w  H ra d c z y ń s k im  Z a m k u  o ra z  w  O ś ro d ku  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  K o n c e r ty  te  będą d la  zespo łu  pow ażną  p ró b ą  s i ł ,  
zaś p u b liczn o ść  p ra ska  u s ły s z y  m . in .  m a ło  znane  d z ie ła  p o ls k ic h  
m is trz ó w  X V I I I  w ie k u .

Z espó ł s m y c z k o w y  szczec ińsk ich  f i lh a rm o n ik ó w ,  k tó re g o  k ie ro w ­
n ik ie m  je s t k o n c e r tm is trz  F i lh a rm o n ii  S zcze c iń sk ie j m g r T adeusz 
M o c e k  — p o w s ta ł na  p o c z ą tk u  1965 r .  U m iło w a n ie  m u z y k i i  zapa ł 
cz o ło w y c h  w y k o n a w c ó w  nasze j F ilh a rm o n ii  s k ła n ia  ic h  do  łą czen ia  
co d z ie n n ych  o b o w ią z k ó w  w  o rk ie s trz e  z m u z y k o w a n ie m  w  zespole 
s m y c z k o w y m . Z ro z u m ie n ie  i  o p ie k a  d y r e k c j i  S zcze c iń sk ie j F ilh a rm o ­
n i i  w y s z ły  te j p ię k n e j in ic ja ty w ie  n a p rz e c iw . W  sk ła d  zespołu w c h o ­
dzą  s k rz y p k o w ie :  T . M o ce k , Z . W o lte r , B . R u tk o w s k a , H . W id e ra , 
B. K a lis z , Z . G ą s tw iń s k a ; a lto w io l iś c i:  D . R u tk o w s k i,  R. P łaszczy- 
k o w s k i;  w io lo n c z e liś c i:  S. S a d ło w s k i, J . S w iłło  o ra z  k o n tra b a s is ta  
— B . Z a g ó rs k i. F ilh a rm o n ic y  in a u g u ro w a li sw ą  d z ia ła ln o ść  a r ty s ty c z ­
ną k o n c e rte m  „ p r z y  k a w ie  i  św ie ca ch ”  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h . W y s tę p o w a li w  im p re z ie  m u z y c z n e j to w a rz y s z ą c e j u b ie g ło ro c z ­
nem u F e s t iw a lo w i P o e z ji im .. K . I .  G a łczyń sk ie g o , b r a l i  u d z ia ł w  F e ­
s t iw a lu  M u z y k i K a m e ra ln e j i  O rg a n o w e j w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , (m c)
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